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PR EN U M R A l A wynosi w Krakowi* 
miesięcznie I  kor., kwsrtalnle i  kor., 
*• odnoszenie do domn dopłaca się 

•0 bal. mlealęozni*.
Na prowlncyi miesięcznie z dwura- 
tową przesyłką 8 kor. 80 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 k. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
# kor. 80 h., z jednorazowa przesyłką 
b kor. W pańBtwie niemieckiem kwar 
•kieie 10 kor., w innych paOstwaoh 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresa 

40 halerzy.

GŁOS SAB01D
l.iMT pienief.no prr.pkazr na peonn 
merasę I lneer»;j nadsyła* nalot; 
franco do Adimnlstracyl „Głos* Na 
rodu“. — Prenumeraty oprócz npo. 
eatnionych agencyi przyjmuje kaid ; 
□rząd pocztowy w obrębie monarchi 
I w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegaj: 
opłacie pocztowej. — Rękopisó* 

redakoya nie i  wraca.

C «u  z b d m  pojcaji i i«g« 
I I  k a t a n y .

Wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIE WIECZORNE.

ADRES «1D .t u l  I w. Tmumu L l i  
Adr. taiegrj „Oks Narada* a n k lz  
ralafaa redakcyjny Nr IN . — TaMaa 
ad^łaWtnwyi I drakami Nr. K M

0GŁ08ZWI1A (Ina era ty) y rzy jaz je  A lm lnlztraeya „Głosu Narodu", ulica iw . Tomazaa L. W. — O i miejsc* za wiersz drobnem pismem (petit) M halerzy, zkład UbeLujoauy, liczbowy, od wiersza N  hak Nadesłane po Mr kai. od wiersza, m  Eekralogi I t, I  W kaL o- 
wtersaa. — ta tącze ik l da „Glosa Narode" (prospekty, oyikularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eeaę I  kor. od 100 egi. dla lamlejacowych, po 1 kor. od IM  egt. dla aalejaeowyeh prenumeratorów. Zaadejaoowe ogłoszenia przyjmuje w W ładała Eaaaaastzta l VaMaz

K. Dukes, H. Sohalek, E. Braun, R. v  H. Friedl, A. Joeszel, w Berlinie F. Ł  Coe, w Badapeazd* J. Leopold, Eduard Braun, K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Polityka ostrożności
Szczupłe tylko otrzym ujem y wiadomości o 

działaniu jmlityków jtolskieh. którzy dźwigają, 
obecnie ciężar reprezentaeyi wobec społeczeń­
stwa i sfer urzędowych w Rosyi. To jednak, co 
nadchodzi drogą przez pisma rosyjskie, daje nie­
jaki obraz systemu, jaki polityka „dum ska“ Po­
laków' — jeżeli takim  słowem określić ją  mo­
żna — obrała w dzisiejszem niełatwem zaiste 
położeniu. Że pierwszą cechą tej tak ty k i jest 
rezerwa, to trzeba zanotować na jej dobro, gdyż 
ci, do których ta  powściągliwość się odnosi będą 
mogli zyskać z dzisiejszego zachowania się Po­
laków naukę spóźnioną może. może bezprzed­
miotową na przyszłość — czego byśmy pragnę 
1*-.. — ale zbawiennie gorzką w każdym  razie. 
•Naukę tak  dotkliwą, że jest aż — nauczką.

Nie wzruszają też nas utyskiwania „Nowoje 
Wremia1-, iż „prasa polska jest bardzo rezerwo­
waną i zajmuje stanowisko w yczekujące11. Dar­
mo organ petersburski z żalem przytacza opinię 
„Głosu Polskiego11, wychodzącego w stolicy Ro­
syi, streszczającą się w zdaniu, iż „zdwoić na­
leży ostrożność i powściągliwość w wypowiada­
niu naszych dążeń i uczuć11. Chwila obecna me 
sprzyja zaiste lirykom, więc choćby po tam tej 
stronie nie brakowało łez atram entow ych, „Głos 
Polski11 ma raeyę. stw ierdzając, że „wszelkie 
przedwczesne wypowiadanie się i lekkomyślne 
traktow anie spraw  może mieć nieobliczone na­
stępstw a11. Podobnie zachowuje się „Dziennik 
Piotrogrodzki11. „Nowy K uryer Litewski11, prze­
niesiony z Wilna od Mińska, a i „Dziennik Ki­
jowski1- nie spieszy się z wynurzeniami, jak mo- 
żnaby wnioskować z tęsknych wymówek „Now. 
W remia11. Że zaś syttmcya wewnętrzna Rosyi 
daleką jest od jasności, przeto tern łatwiej zro­
zumieć i zaaprobow ać metodę prasy i polityki 
polskiej na terenie — jeszcze nie okupowanym.

W tej sytuacyi wewnętrznej najważniejszym 
momentem jest walka prawicy i lewicy o wpływ 
decydujący na losy społeczeństwa rosyjskiego. 
Imieniem lewicy podjął tę kam panię, jak wia­
domo, tzw. blok postępowy, w którym  oczeki­
wano także Koła polskiego z Dumy. Oczekiwano 
daremnie, gdyż posłowie Królestwa nie przystą­
pili do nowej organizacyi i zachowali sobie wol­
ną rękę. Przystąpienie zaś Koła polskiego z Ra­
dy państw a odbyło się tylko pośrednio, przy 
wcieleniu centrum  R ady państwa do bloku po­
stępowego; należąc do centrum , Koło polskie 
„radzieckie11, nie mogło złamać karności frak- 
cyjnej — jak to zaznacza „Dziennik Piotrogro­
dzki1- — mimo, że centrum  przed swrem postano­
wieniem nie zasięgnęło opinii Koła. Że to w stą­
pienie do bloku „per procura11 nie tam uje w ni- 
ezem samodzielności taktycznej Polaków  z R a­
dy państwa, świadczy list posła Dra Meysztowi­
cza do „Now. W r.u, stw ierdzający, iż Polacy za­
strzegli sobie iprawo stosow ania w kw estyi pol­
skiej programu szerszego, zawierającego prze- 
dew-szystkiem zniesienie wszelkich ograniczeń, 
a na niektóre punkty blokowego program u wo- 
góle się nie zgadzają. Nie długo też czekali po­
litycy rosyjscy na wyraz pojmowania rzeczy 
polskich w  Rosyi szerzej, niż go zakreślają pro­
gram y bloków takich ozy innych. Członkowie 
obu ciał prawodawczych: Dumy i Rady pań­
stwa, otrzymali od pos. Meysztowicza, Skirmun- 
ta i Łopacińskiego obszerny memoryał, wydru­
kowany następnie w „Bieczy11, a  zajm ujący się 
wyliczeniem ograniczeń, którym  ulegają Polacy 
w „kraju  Zachodnim11, jak ezynowniotwo ochrz­
ciło Litwrę. Krwawy w swej prostocie i rzeczo­
wości rejestr prześladowań streszcza w sobie 
wszystko, co od czasów Murawiewa-W ieszatiela 
spadło na Polaków litew skich poza katorgą i 
szubienicami; co ntiało wyplenić kulturę polską 
z kraju, k tóry  wojska niemieckie, wchodząc, do 
Wilna. jako polski w znanej odezwie powitały, 
•leżeli odezwa ta  do tarta do opinii rosyjskiej, a 
można przypuszczać, że tak  się stało, to łącznie 
z memoryałeni powyższym utworzy! się dwugłos, 
dla uszu obrusitielskich z pewnością nie harmo­
nijny. Ci, k tórzy patrzyli na Litwę okiem prze- 
krwawionem przez szowinizm i widzieli w uiej 
„kraj odwiecznie, rosyjski11, ci, k tórzy chcieli wy­
kreślić z jego dziejów setki lat dobroczynnego 
wpływu naszej kultury, dorozumieją się może 
nakoniec, że idea tego niszezyeielstwa rozbiła 
de o granit naszej pracy twórczej: iż to, co za­
szczepiła miłość i dzielność naszych przodków, 
nie dało się stłumić ustawami wyjątkowym i. Ży- 
Cie polskie na Litwie przetrwało stryczek, więc 
tern mniej mógł je ogarnąć i przygnieść papier,

chociażby podklejano go wyrokami śmierci i 
Sybiru.

„N eutralność11 Polaków-, na k tórą i tak żali 
się z cicha „Now. Wremia1-, nie wyklucza więc, 
jak widzimy, żądań i rekrym im nyj. Nic mają 
one nie wspólnego ze sentymentem i to dobrze 
świadczy o woli politycznej, która je dyktow a­
ła. Twarde upomnienia przydadzą, się tam, gdzie 
upomnień i przypomnień tak  bardzo było potrze­
ba, gdzie opinia pod wpływem strachu lub na­
dziei oscyluje między taniemi obietnicami zło­
tych gór, a  lekceważącem o nich zapominaniem.
C.hwiejności takiej musi odpowiedzieć, po przeci­
wnym brzegu, nieubłagana pamięć o faktach 
które w polityce są jedyną podstawą rachuby i 
działania. Społeczeństwo rosyjskie zrozumie te­
raz, wobec „ tak tyk i ostrożności11, stosowanej 
przez polityków- polskich nad Newą, że obietni­
ce i rozczulenia składa się do jednego archiwum 
imponderabiliów, które na rzeczywistość mało 
mają wpływu. Rzeczywistością jest interes real­
ny i on też ma głos jedyny tam, gdzie ważą się 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia. Dobrze 
więc, iż głosy polskie w Petersburgu przypomi­
nają stale ten pewnik polityczny.

W Warszawie.
(Sądy obecne. — Z biblioteki uniwersyteckiej — 
L  prasy żydowskiej. — Konsulaty. - - Płaca za roboty 

publiczne. — Nędza i brak towaiów).

W Warszawie dnia 29 września — jak donosi 
„K uryer W ars-/ .1- — o godzinie 9 zrana, ro/.po 
częło się posiedzenie cywilnego wydziału O s a r  

sko-nienńeckiego sądu okręgowego. Komitet 
w yrokujący stanowiło dwóch sędziów koron 
nych oraz członek straży obywatelskiej, ('alko 
wite rozprawy, badania powoda i pozwanego^ 
protokół sądowy, ogłaszanie wyroku i decyzji 
sądowych, wszystkie odbyły się w języku nie­
mieckim. Jedyny  pełnomocnik kilku powodów, 
pom. adw. przys. Zabłudowski, wprowadził 
sprawy po niemiecku. Na sesyi obecny był tłu ­
macz, który w dwóch wypadkach tłum aczył po­
zwanym z niemieckiego na polski zapytania 
przewodniczącego oraz z polskiego na niemie­
cki sądowi wyjaśnienia pozwanych.

Prace nad uporządkowaniem biblioteki uni­
wersyteckiej w celu oddania jej do użytku pu­
blicznego są w biegu. Biblioteka otw arta będzie 
razem z uruchomieniem uniwersytetu. Zarząd 
uniwersytetu zwróci! się do autorów, wydaw­
ców, księgarni, instytucyj i redakcyj pism z 
prośbą o nadsyłanie do biblioteki książek, bro­
szur, pism peryodycznych i codziennych i wogó- 
le wszelkiego rodzaju wydawnictw.

Konsulowie państw  neutralnych w Warsza- 
szawie, w myśl speoyalnogo rozporządzenia rzą­
du niemieckiego, opiekują się nadal poddanymi 
państw  neutralnych, chociaż nie posiadają jesz­
cze exequatur rządu niemieckiego.

Znajdujący się w okupowanym przez armie 
niemieckie Królestwie poddani państw prowa­
dzących wojnę z Niemcami i Austryą pozostają 
pod opieką rządu niemieckiego.

Pod nazwą „W arschauer T ageblatt11 rozpocz­
nie w W arszawie niebawem swe wydawnictwo 
nowe pismo żydowskie; donosi o tern syonistj-- 
czny organ berliński „JUdische Rundschau11.

Przy robotach publicznych, prowadzonych 
przez komisyę robót publicznych w Warszawie, 
postanowiono płacić 12 kop. za godzinę pracy 
przy określeniu dnia pracy na 5 godzin.

Ciekawe uwagi o ekonomicznem życiu W ar­
szawy podaje „Deutsche W arschauer Zeitungł1. 
Oto ich osnowa:

Obecna wojna trw ająca już przeszło 14 mie­
sięcy, zachwiała posadami ekonomicznego ży­
cia miast. Przyszła najpierw panika, wskutek 
której szturmowano wszystkie banki kredytowe
0 zwrot depozytów. Kiedy panika ta uspokoiła 
się i dwie trzecie depozytów wypłacono, rozpo­
częła się dzika speknlaoya mianowicie w a rty ­
kułach spożywczych i koniecznych potrzebach 
jak tytoniu, nafcie i cukrze. Ceny mąki wyśru­
bowano o 30 do 50 proc., cukru o 30 do 35 proc., 
soli o 100 do 200 proc. Tytoń podskoczył o 25 
do 35 proc., nafta o 35 do 50 proc.

Przemarsz wojsk rosyjskich, obecność wielu 
urzędowych osobistości, zakładanie lazaretów
1 t. d. ożywiły handel i umożliwiły pozbycie się 
zapasów po niesłychanych cenach, tern łatwiej, 
że utrudniony transport i wojna uniemożliwiały 
dowóz wielu artykułów . Jak o  takie wymienimjł 
wszelkie rodzaje trykotów , wyrobów ze skóry, 
olei, chemikalii, farb, wyrobów żelaznych.

W skutek pobytu wielkich mas kaw aleryi ro­
syjskiej ceny na podkowy i hufnale podskoczy­
ły o 290 proc. Podkowa kosztowała przed wojną 
15 kop., później płacono 35 kop. za sztukę. Ce- 
lij- oleju podniosły się o 100 do 300 proc., białej 
farby cynkowej o 500 do 000 proc., a w końcu 
kosztowała 10 razy tyle, co pierwotnie.

Dołączyło się do tego ogólne moratoryiun, 
które powstrzymało wszelkie wypłaty. W yjęte 
były jedynie firmy bankowe, które zobowiązań 
swych dopełniać musiały w ratach. Powstrzy­
manie wszelkich wypłat miało w skutku nagro­
madzenie wielkich zasobów pieniędzy, z czego 
najwięcej korzystały tutejsze filie piotrogrodz- 
kich banków. W nich złożono największą część

pieniędzy, a w ysyłały wszystko do Piotrogrodu. 
ilość wyciągniętych w ten sposób z kraju  pie­
niędzy jest bardzo znaczną. Oceniają wypłaty 
w banku W ołga-Kama na 10 do 20 milionów ru­
bli. w piotrogrodzkim międzynarodowym banku 
handlowym na 9 do 10 milionów rubli, w banku 
azowsko-dońskim na 5 do 0 milionów rubli. Nie 
wiadomo zaś, ile złożono w banku państwowym. 
Muszą to być jednak sumy bardzo znaczne, bo 
wszystkie kazy oszczędnościowe i pożyczkowe, 
dalej kasy oszczędnościowe pocztowe kapitały 
swe deponowały w banku państwowym, a jedna 
jedyna tylko firma warszawska depozyt swój 
podaje na 150.000 rubli. W szystkie tow arzy­
stwa akcyjne musiały również depozyta swe zło­
żyć w banku państwowym. Bank państwowy, 
wycofując się, zabrał wszystkie te depozyta.

Kiedy zbliżało się zajęcie Warszawy przez a r­
mie związkowe znaczne zapasy towarów prze­
wieźli właściciele do Moskwy. Wielka część war­
szawskich dostawców hartow nych, specyalnic 
dostawcy dla armii przeniosło się tam. W sku­
tek tego handel hartow ny ustal prawie zupeł­
nie. Składy artykułów  spożywczych, opalu 
i m ateryałów tkackich ogromnie opróżnione. 

Napełnienie ich utrudnione jest przez bardzo 
wysokie ceny i podcięcie zupełne kredytu, na­
wet u firm pierwszorzędnych.

Ponieważ sprzedaż towarów odbywa się wy­
łącznie za gotówkę, obrót ograniczył się do 
minimum. Siła kupna ludności ograniczona jest 
jeszcze przez wygórowane ceny artykułów  spo­
żywczych i brak wszelkiej czynności przemy­
słowej. W yjaśnienie położenia przeciągnie się 
jeszcze wskutek moratoryiun do 31. grudniu. 
To tylko jest pewnem, że rozwiązanie nader 
zawiłych handlowych stosunków wymagać bę­
dzie ze strony interesowanych wielkich u- 
stępstw.

Z ziem polskich.

Gruzy w radomskiem.
Odrzywół, w po w. opoczyńskim — jak do­

noszą pisma warszawskie — liczył przed wojną 
1500 mieszkańców, w tein 500 żydów. Ze 100 
domów pozostały kominy. Putit chluba razo­
wego kosztuje 12 kop., funt soli 9 kop., funt 
cukru 35 kop., funt nafty 30 kop., funt mięsa 
50 kop., korzec kartofli 4 i pół rbl. Stan sani 
Owny jest okropny. Panują tyfus i inno cho­
roby.

W Klwowie, w tymże powiecie, jest znisz­
czenie okropne. Mieszkańcy niegdyś zamożni 
są dziś nądzarzami. Produktów  spożywczych 
brak. Są tylko owoce, którymi się ludzie prze­
jadają i chorują. Pozostała ty-lko jedna trzecia 
część domów. Ludność liczy około 1500 osób.

Przytyk, odległy o 17 wiorst od Radomia, 
liczy 3000 ludności, z czego dwie trzecie ży­
dów. Ze 180 doinów Rosyanie.zburzyli 8. Skle­
pów było i jest 120. Fnnt chleba razowego ko­
sztuje 15 kop., funt cukru 35 kop., funt nafty 
30 kop., kw arta mleka 12 kop., jajko 4 kop.

Odpust na Jasnej Górze.
Częstochowski „Dziennik Polski11 pisze: 

Cicho i niepostrzeżenie minął odpust w dniu 
św. Michała na Jasnej Górze, w przeciwieństwie 
do lat poprzednich, kiedy to nawet w śródmie­
ściu odczuwało się uroczystość jasnogórską. Plac 
jasnogórski zazwyczaj pełen ludzi podczas odpu­
stu, świecił pustkami, jak i cała, zda się wymar­
ła. dzielnica jasnogórska.

P o c z ta  z N iem iec d o  K ró le s tw a .

Na zajętym obszarze Królestwa Polskiego 
(generał-gubernatorstw o warszawskie) nastąp i­
ło już — jak  donosi „Dz. Pozn.11 — połącze­
nie pocztowe pomiędzy Rzeszą niemiecką 
“ W arszawą i wszystkiemi miejscowościami 

powiatach: Będzin, Częstochowa, Kalisz, 
Koło, Konin, Łódź, Nieszawa, Pabianice, .Sie­
radz, Shipea, Turek, Wieluń i Włocławek. Na 
adresie przesyłki należy zawsze podać nazwę 
powiatu. Listy mogą być tylko otw arte i ,w ję­
zyku niemieckim. Dozwolone są listy zwyczaj­
ne i polecone. Opłata jak  w Niemczech. P rze­
kazami pocztowymi można przesyłać najwyżej

800 marek. Opłaca się podług wysyłanej sumy. 
10 —10 fen. Sumę trzeba wypisać markami i fe- 
liigami. Na adresie należy zawsze podać nazwę 
powiatu. Telegram y można w jsy łać  jedynie 
w języku niemieckim i tylko do Będzina, Czę­
stochowy. Kalisza. Kola, Konina, Lodzi. Pa­
llia nic. Sieradza, Wielunia i Włocławka. Nie- 
dozwolonem jest wysyłanie listów poleconych 
•/. zaliczką, listów i pudełeczek z oznaczeniem 
wartości przekazów czekowych, mandatów 
czekowych i paczek.

Przeniesienie cudownego obrazu.
Podczas pamiętnych walk nad Bzurą i Ra­

wką kościół i klasztor w Miedniewicach ucier­
piał znacznie od pocisków. Starożytny obraz 
św. Rodziny, przybory kościelne, oraz urządze­
nie wewnętrzne kościoła uratował z narażeniem 
własnego życia ks. Henryk Stankiewicz, pro­
boszcz parafii W iskitki. Obecny proboszcz ko­
ścioła w Miedniewicach, ks. Stanisław- Nowa­
kowski, zajął się naprawą uszkodzeń świątyni, 
k tórą doprowadził do względnego porządku.
D. 3. b. ni. przy licznym udziale duchowieństw a 
z Warszawy i okolic pobliskich odbyła się uro­
czysta ceremonia przeniesienia cudownego 
obrazu św. Rodziny z kościoła w W iskitkach 
do właściwego miejsca w kościele poreforma- 
ckim w Miedniewicach, nazajutrz zaś tj. 4 b. m. 
obchodzono uroczyście odpust św. Franciszka 
nabożeństwem eałodziennem.

taeh — a któż nie puszcza! się od początku 
wojny na robienie interesów — zdaje się, że na 
czysto wyjdą prowincyonalni właściciele posia­
dłości. A przecież agraryusze także w Anglii 
porobili świetne interesa.

I nas z łona kapitalistów  wojennych wy­
chodzą wnioski o zniesienie moratoryum w- kra- 
ju, gdzie przez rok cały srożyła się wojna, gdzie 
ofiarą pożogi padły wsie i m iasteczka a wy­
czerpane z powodu ew akuacji życie gospodar­
cze miast wniosło katastrofalne objawy. Rząd 
jednak nie usłuchał głosów doradców, zaostrzo­
ne apetyty' kapitalistów  wojennych niezostaly 
uspokojone. Zmora grożących licytacyj stw a­
rzająca pole do popisu dla spekulantów zosta­
ła chwilowo usunięta, dając czas do obmyśle­
nia środków obrony. Ciężary jakie spadają na 
ludność, którą zubożyła wojna, powinę być 

przerzucone na tych. których bogaciła, a echa 
jakie dochodzą nas z Londynu. Berlina i Paiy- 
ża powinny znaleść oddźwięk także w Wiedniu, 
bo tu widzimy te same objawy wymagające 
sprawiedliwego wymiaru |x>datków i czerpania 
ich z niewyczerpanych źródeł.

Opodatkowanie 
kapitalistów wojennych.

P rasa francuska, angielska i niemiecka zaj­
mowała się często kw estyą opodatkowania, 
wzrostu kapitałów  w czasie wojny, zdobytych 
z wielkich dostaw, jakie ona nastręcza, groma­
dząc kapitały  w ręku przemysłu pracującego 
dla potrzeb armii i floty. Chwila obecna niszcząc 
ogół społeczeństwa przez zamknięcie warszta 
tów pracy, wytwarza nowe warunki bjdu, mi- 
liardy wydane na wojnę grom adzą się w nie­
licznych rękach w ytw arzając nowy typ kapi 
talistów  wojennych, spekulantów ciągnących 
zyski ze zwyżki nagromadzonych przez siebie 
zapasów, aby spieniężyć je w odpowiedniej 
chwili. O typach kapitalistów  wojennych wspo- 
minalśmy swego czasu powtarzając uwagi 
„Berliner Tagblatu11 czerpane z niemieckich an 
gielskich i francuskich źródeł, jak  również 
objawów spostrzeganych już w chwili bieżącej 
Obecnie angielski minister skarbu M a e K e n- 
n a wnosi projekt podatku od przyrostu kapi­
ta łu  „e x c e s s p r  o f i t  s t a x“ zaznaczając 
w swej mowie jak  następuje:

Rząd wnosi projekt na  pobór nowego podat­
ku od zysków handlowych, które wzrosły w 
czasie wojny. Podatkow i temu podlegają wszy 
stkie firmy handlowe, stowarzyszenia, przed­
siębiorstwa przemysłowe i agentury, których 
zyski w roku bilansowym rozpoczynającym się 
1-go wTześnia 1914 a kończącym 1-go lipca 
1915 na k tó ry  to rok wyznaczony był podatek 
dochodowy, przewyższają kwotę 100 Funtów 
Szterlingów. Podatek od tego przyrostu zysku 
wynosi 50 procent. Fiskus ma na podstawie 
przeciętnego zysku opodatkowanego na rok 
1914 i 15 podania prawdziwego zjr-sku w roku 
bilansowym, a  po odciągnięciu stu Funtów  
Szterlingów, żądać połowy przyrostu zysku dla 
siebie. W wypadkach, gdy nieznany przeciętny 
dochód za 1914 i 15 wynosił mniej jak 6 pro­
cent kapitału  będącego w obrocie w dniu 5 
kwietnia 1914 ma się przyjąć sześć procent za 
podstawę od której dopiero należy obliczać 
przyrost zysku. Nadto ustanowi osobna komi- 
sya wysokość tego odrębnego podatku dla tych 
przedsiębiorstw, k tóre przed wojną, wyłącznie 
skazane były na dostawy amunicyi i broni dla 
państwa, a które w ostatnich trzech latach mia­
ły  tylko małe zyski. (W rachubę wchodzi tu ­
taj tylko sześć takich przedsiębiorstw). Nadto 
ma się osobno uwzględnić stan tych przedsię­
biorstw, w które w ciągu wojny włożono nowy 
kapitał, a  także 1 te, w których się to stało 
w ciągu trzech ostatnich la t przed wojną, a któ­
re z tego nie miały zysku. Ten wj-jątkow y po­
datek ma się pobierać o b o k  równocześnie 
podniesionego podatku d o c h o d o w e g o .  — 
Wliczając ten ostatni będzie ten w yjątkow y 
podatek  wynosił 00 procent zysku netto. Ogól­
ny dochód z tego źródła preliminuje minister 
na 30.000.000 Funt. Szterl. (000 milionów Ma­
rek).

D oktrynerski a liberalny „Econom ist11, któ­
ry  ostro kry tykuje nowy budżet wojenny, a 
uznaje tylko nowy podatek dochodowy sądzi, 
że opodatkowanie zysków wojennych będzie 
trudne do przeprowadzenia, gdyż liczyć się trze­
ba z daleko idąceini usiłowaniami, aby się od 
niego usunąć i że preliminowanie jego będą mo­
gli przeprowadzić tylko jak  najbardziej kom­
petentni bezstronni zupełnie nie przekupni u- 
rzędnicy, posiadający wybitną znajomość inte­
resów i książkowania. Pozatem mało pochle­
biłem niedowierzaniem sfer kupieckich do u- 
rzędników państwowych możnaby ,w każdym 
razie przypuszczać, także coś innego jeszcze, 
jak sarnę życzenie bezstronnego, a stirow ego1 
wykonania przepisów podatkowych.

Należy zauważyć, że nowy podatek bynaj­
mniej nie odnosi się do wszystkich zysków wo­
jennych. Nie mówiąc o prywatnych spekulan-1

Orka wojny.
Obok wyrwiska piaszczystego przechodzę. 

W ydmy dawniej pięknie zalesione chroniły mia­
steczko od przykrych wiatrów, dzisiaj sadzonką 
"wycięta, a jeno pnie sterczą. W szędy znaohn- 
dzę resztki odłamków, lśniące łuski karabino­
we, c-zemiawę przecinków-kul, które wdarły 

się w ziemię, w posiekane drzewa, Wzgórze 
„Zjawienie1- górujące ponad całą okolicą uczy­
nili Rosyanie mocną do niezdobycia redutą. 

| U stóp rozlewa się szerokie koryto Sanu. Da- 
i lej pną się ostatki drzew.

W stępuję w rowy, obszerne izby obwalone 
grubym  wałem ziemi, wnętrze uw ijają plecion­
ki wikliny, warstwy drzewa, porąbane pnie, z 
porozwalanych chałup d jle , resztki butwieją- 
cych trumien. Między nasypami wąziutki pasek 
wody się lśni, kładzie się daleko zakreślony 
widnokrąg. Przeciskani się między drzewami 
porozrywanymi, drogi zagradzają połupane 
smugi złotawych sosen, pnie pocięte i zlane ży­
wicą. Znajduję wielkie kaw ały  zeschłego Chle­
ba, poobgryzane gnaty, koszule wzorzyście 
wyszywane, stoły bez nóg, krzesła wyścielane.

Wychodzę z rowu na cmentarz. Przedem ną 
rozściela się bezkresna równina przerżnięta 
klingą wody.^ Zdała Sandomierz złocistą chwa­
łę przeszłości wyświetla, mgła jesienna go za­
ciemnia rozplatając nad miastem gęste warko 
eze mroku.

W ciągu olbrzymich walk, gdzie tysiące gi­
nęły, a  pp zboczach zagonów ściekały potoki 
krwi, najwięcej ucierpiało wzgórze „Zjawienie11. 
Tam sta ł kościółek okolony swojskiem pięknem, 
dziwną prostotą, k tó ra  nęci powabem, przema­
wia skromnością ozdób.

Pow stał z groszowych składek. J a k  opowieść 
mówi, tu ta j we śnie objawiła się wielce cnotli­
wej niewieście, Pawłowskiej, Matka Boska i 
poleciła, by wystawiła kościółek. Do togo miej­
sca corocznie przybywali pątnicy z Chełm­
szczyzny. Tutaj chrzczono, tu taj w żałobnych 
szatach młodzi ludzie potajem nie brali śluby. 
Biegli w szarugę jesieni, by wypłakać wszyst­
kie żale i udręki, by głosem skargi wyłkać ża­
łość nieustępliwą. Corocznie z Podlasia płjmę- 
ła ciżba męczenników polskich, a z nimi zalew 
strasznych opowieści. Ten cmentarz, te kąty 
rozpłomienione potęgą wiary, tu  każdy żałamek 
miejsca uświęcony żalnem wypłakaniem.

Cmentarza ni kościółka nie oszczędziła woj­
na. Żołnierze wybrali z murowanych grobów 
trumny, a w nich kwaterowali oficerzy rosyjscy. 
Obraz z głównego ołtarza za staraniem  ks. O- 
berca, został uratow any.

Przewalały tędy  burze, przybieżały z nie­
powstrzymanym huraganem , k tó ry  wszystko 
druzgotał, mierzwił i roznosił bez śladu. Dzisiaj 
zamilkło wszelkie stworzenie, skostniał świer­
got radosny, zamarł gwar, a rzadkie drzewa 
suchymi liśćmi wiją skargi narzekań. Białe 
ściany potrzaskane centkami, jakby je obsia­
dło stada os, m nry zbite, skopane, z ogromne- 
mi rozpadlinami, powała powalona, belkowa­
nie kulami pogryzione, na chórze kilka stopio­
nych trąbek. Leżą połamane sprzęty, gzjnnsj- 
i narożniki porwane, ostatki malowideł, obraz 
z bocznego ołtarza przedstaw iający św. Felicyę 
pędzla Wal. Eljasza został uratow any, drugi 
zaś „Chrystus w Ogrojcu1- wielkiej wartości ze 
szkoły paryskiej z ramami został użyty jako 
dach do okopów, zbutwiał na słocie.

W kątach spustoszenia wieje w iatr i żenić 
cm entarną cichość. Wokoło kościoła zniszcze­
nie. Wielkie rozłożyste lipy na boki porozdzie­
rane, sterczą nagie gałęzie, niby piszczele poła­
mane. Leżą powyginane słupki metaiowe, lite 
żelazo potrzaskane, kopytami porozbijane ka 
pliczki, nagrobki, powywracane odłam y ko 
luiiHi. Krzyże leżą porozrzucane. Nagrobek 
poległym w 63 r. cały rozchwiany, kulami porą­
bany. Pod sosną stoi strącona postjgć ^żałoby. 
Pomnik zgruchotanj-, odrzucony precz, patrzę 
na w ydartą z tynku tabliczkę przypomnień, 
pyszny herb potrzaskanj-, napis zaś zachowa­
ny „D. O. M. Tu spoczywają zwłoki Ja n a  Ra- 
fałowicza, pułkownika b. wojsk polskich. Zmarł 
1851. w .72 rol^u ż jc ia 1-. W głębinach dołów o- 
atatki poprzetrącanych szkieletów z dawnego
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niicntarza. z pod nainułu wyglądają lśniące 
to zmurszałe Rości H ozostałr nowe krzyże sza 
lilicą wyoio-same nad młodocianymi, bo IM le 
tnimt ochotnikami, wyrosły rozliczne wzgórki 
na których traw ki mdłe badyl®' wypuszczają

Lud już stworzył legendę. 1’odczas walki 
chciano na kościele ustawie karabin maszyno­
wy. Żołnierze nie chcieli wyjsc mówiąc, że wi­
dzieli Matkę Boską unoszącą się w światłość 
nad szeregami austryat kimi i broniącą je przed 
kulami rozwianym płaszczem. Oficer sam miał 
wyjść, lecz |>adł ugodzony kulą.

W piachu walają się epolety z IM  pułku. 
T ę d y  wywalczyli po raz pierwsza przejście 
Ki września i tysiące wojsk płynęły do walk ol 
hrzymow. Drży trwożnie wiklina i poznłkłe li­
ście z szelestem rozsypuj; . 1’rzedemuą ścielą 
*ię mogiły z (17 piękuis uporządkowane z ta bij 
czkaiiii.

Opowiadają, jak  tędy przechodziły niezliczo­
ne szeregi przeróżnych w ojsk. jak te pola zale­
gało mrowisko ludzi, wozów. Jak  wojna zbita 
te zagony na twarde klepisko, stratowała na 
nie oziminę, rrzeliurzaly  gr/m oty. burza z pio 
runami nieszczęść )M>ptvncla dalej, a oni zabrali 
Me do pi icy. Musieli sprzątać kadłuby porwa­
nych koni. zbierali kości pogruchotane, żyle 
stwo najrozmaitsze, zgarniali ostatki ludzkie 
Sprzątali te straszni' przypomnienia.

Xa wiosnę kupili ziarno, zorali grabiami, zbro 
nowali i na zna w ożuii\cli krwią ludzką niwach 
puściły się piękne kłosy. 1 znów nad upraw ne­
nii rolami zawrzały linki, pociski wbiły się i nic 
ustawiły ani strzępu. A kiedy ludzie wyszli na 
pola. darli włosy z rozpaczy i gorys zą luz nad 
/.niszczeniem płakali. 1 jęli od nowa motykami 
giyże ziemię, pod siew jutra...

I tak zawsze niezmordowani w iidiecznej pra­
cy. Tak zawsze — aż do skonania bando-y 
polskie!

l!adomvśl nad Sanem. J. Wiktor.

Kronika wiedeńska.
tKorespondenrya własna „Głosu Narodu11).

1) października. 
Krakowa, podczas llumnej ewal.ua-( \  BI. z

cyi. zgubiła swą 1- letnią córeczkę - i dopiero 
po kilku miesiącach dowiedziała się. że córe­
czka jej znajduje sic w Grnru. Pani BI. wyje­
chała do K rain. Gdy następuje wniosła do ko­
mitetu pomocy w Wiedniu podanie o zapomogę 
dla córki, zawezwano ją ilo m agistratu i oświad­
czono. że córeczka będzie z WiMlnia ewakuo- 
w ana.

Przy Luegerku, w l-szym obwodzie w sklepie 
Karacha, — widnieje w oknie wystawowem 
ciekawy dokument. — Jest to oryginalny nad­
zwyczajny dodatek „Morgen Post 1 z przed 100 
Laty. — Tytuł dodatku brzmi; „Schwytanie do 
niewoli eesarza Napoleona". Przed wystawą 

gromadzi się liczna publiczność.
Obecnie sprzedają w' Wiedniu na każdym kro­

ku ziemniaki. Aa wszystkich większych ulicach 
widzi się piecyk, worek z kartoflam i i handla­
rza zachwalającego swój towar. Mimo pewnych 
..u s te rek '  jmkup na ziemniaki jest w ielki.

Na cm entarzu „B aum gartner" zauważono 
wczoraj na grobie śp. Nowakowej trupa męż­
czyzn} lat około 40 Pogotowie ratunkowe skon 
statowało otrucie się. Jak  się okazało, był to 
Józef Nowak z Galicyi, który z rozpaczy na gTo- 
bie swojej żony popełnił samobójstwo.

eewa dał wyraz opinii, jaką podziela całe 
nasze obywatelskim duchem przejęte zie- 
miaństwo. mianowicie, że sprawę trzeba roz­
wiązać radykalnie. Panowie L. Myt ielski 
i Dr Szułdrąyńaki w swych artykułach także 
odzywali się z gorącym apelem, zachęcając 
w pierwszym rzędzie ziemiaństwo do ofiar­
ności. Pan Grabski z Kurcewa podaje ścisły 
projekt, mianowicie wzywa ziemiaństwo do 
nałożenia na siebie regularnego podatku. 
Propo/.ycya ta niewątpliwie znajdzie sym pa­
tyczne przyjęcie i przypuszczać można, że 
posypią s:ę pieniądze z lotka ziemiaństwa. 
fctzyżby ta sauna propozycya nie znalazła ży - 
w ego oddźwięku wśród naszych p r z e m v- 

1 o w c i) w i k n p c ó w V Wprawdzie przy­
znać należy, że w warunkach obecnych ku ­
piec! wo nasze walczyć musi bardzo z prze­
ciwnościami wszelakiego rodzaju: w niektó­
ry* li gałęziach absolutny zastój nie daje mo­
żności kupcowi naszemu pokryć nawet nie­
zbędnych wydatków handlowych, a jednak 
pomimo wszystko, i my kupcy powinniśmy 
znaleźć możność i przy dobrych chęciach 
znajdziomy ją. aby dać pomoc, jakiej się po 
nas spodźjcwać mają prawo Bracia z Kró­
lestwa. Kwcstya opodatkowania się między 
nami będ/ie troszkę więcej skomplikowaną. 
Musimy rozróżniać między kupcami lnirto- 
wnymi a ikt.iliMaiiu. między handlami otw ar­
tymi a przed, iębiorstwami kaiitorowemi. mię­
dzy kupcami z Poznania a z prow inoyi. Ma­
my jednakże -we orgamzai yc: Korporacyę 
kupców chrzęścijańskich i Związek Tow a­
rzystw kupieckich.

Niechaj energii zne zarządy tych dwuch 
poważnych i nst \ t uc\ j  zechcą z...jąć się tą 
sprawą, a kupiectwo nas-zo i na rem polu 
pracy społecznej okaże się godncm chlubnej 
swej  tradyeyi.

Z głodu.
„Przegląd poranny" /. dnia 4. b. m. donosi: 
Wczoraj około godziny 11. rano na ulicy 

Niecałej w pobliżu ogrodu 'Niskiego upadła 
zemdlona 26-let.ma Kazimiera Józefowicz. We­
zwany lekarz stwierdziwszy, że przyczynią um­
ilenia byl głód, dał nieszczęśliwej bony na 

ciepłą sirawe.

dzieci kożuszek z {JrZegotowanego mleka zbierały 
chciwie i smarowały chleb i jadły z wielkim ape- 
tyiom. Koniuo kuńcem, w tej rodzinie rzecz przed­
stawia się jeszcze dość korzystnie. Matka rodziny 
bowiem i dwoje starszych dzieci, któio opuściły 
już lawę szkolną, pracują we fabryce, i choć mało. 
zawsze jednak coś zarabiają. Pozatem wsparcie 
wojenne tej rodziny, ponieważ mąż i syn są na 
wojnie, wynosi 60 mk miesięcznie. Prócz tego ro­
dzina ta wydzierżawiła sobie kawałek ziemi, kióry 
wydaje cokolwiek warzywa. W rodzinach zaś, 
gdzie tego me ma, lub gdzie stosunki pracy nie są 
tak korzystne, albo woale nikt nie 'zarabia. " z 
rodziny do pracy nic jest nikt zdolny, wyżywienie 
jest jeszize Skromniejsze.

3CZX

dal
D w u d ziesty  drugi tysiąc slrądek.

W adminisliaeyi naszego pisma złożyli w 
aryiu ciągu :

Kazimierzowie Stelczykon ie 4 20 kor,, J. S. 
kor., Porwidajowu 1 kor., M arya Budziło- 

wicz 2 kor., zam iast hrmoraryum nirprzyję  
tego przez p. Szajerównę 6 kor., zaoszczędzone 
na papierosach 6 kor., Zbycli, Bogfiłi i Kazia  
Adam scy 2 8 1 8  kor., Sobki 5 kor., M. 1. brz>- 
sko 20 kor., Ks. Andrzejów a Lubomir ska od 
siebie 500 kor., od córki M aryi 100 kur, E- 
razm  Semkowicz zebrane przy  spowoności 
im ienin \p. St. Iglickiego 30 kor., b r  B ron i­
sław  roiocki 20 kor., Urzędnicy K asy Oszrz. 
m. Przemyśla lii'10 kor., Urzędnicy c. k. kie­
rownictwa budowy regulacyi S kaw y w  li a- 
doroicach 15 kor, Leonowie Roszkowscy 20  
kor, Jó-.eja krobicka 30 kor., X  Jan Sęk“w  
ski 20 k o r , Jan ina Jurczytiska 10 kor, Mu­
niak 10 kor., Janowie Niesiołowscy 20 kor., 
X  Nieć. Zebrzydowice 25 kor., Helena U7is 
kowska larem cze 20 kor., Miziewiczowa, o- 

‘ łom yju 100 kor., Zygm nntowa Sz< mbekowa 
20 kor. Świeżo zaw iązany Komitet Ratnn  
fcowy w  Suchej I sza ratę zebraną na p>sie- 
dzenin w  dniu 26,9 od 8-iebie 200 kor., ze 
brane od. Kółka M u szyn itów  Kolejonych w  
Suchej 64 50 lo-\. W ładysław  k s. Sapieha  
400 kor Pr Zdzisław i Jadw iga Próchmecy 
20 kor , M. S. i  J. K. w Bochni 4 k o r , X 
ź M. 20 kor, X. Węsierski 10 kor. X  Bi 
sztyga T. J. zebiane w ubiegłą niedzielę w  
ko-iciele w  Lachonicach  67 kor., X Józef Ko 
--../r prob. w  Larhnwieach 25 kor.. Kazim ierz 
Bucekow-l t 10 kor., Szczepan Kaczm arski 
20 koron., D r OUokar Lang 50 kor.

Poraź usilniej krząta się W ielkopolska około Razem . 1.920 K 98 h
pomocy dla głodnej Warszaw- .  Ziemianie- pro- ( j j 0 ( l i \a  wczorajszego . 19.775 31 ..
jek tn ją -  jak donosiliśmy -  podatek dobro- ( ^  21.696 K
wolny stuły. P. Grabski  ........  ....
cii tc m yśl ,  w prow adz ił

Grosz na Warszawę.

Kurcewa, który rzu
ż ją w czyn i zobo- Odnośnie do 8-mej pozycyi w dzisiejszej li- 

»iązal się złożyć od Mft8 hektarów ziemi, ja- ście składek pr.ytaczam y list, nadesłany do na- 
kie posiada, 368 marek roc/nie, t. j. po marcp sz(-j redakeyi, w dosłownem brzmieniu: 

z hektara. Równocześnie z tym pięknym czy-  ̂ 8zaniwn.il Redakcyo!
nem obywatelskim ogłasza p. U^kar Marchii - j W yczytawszy w gazetach o strasznej nędzy 
-ki w ezwam do kupców i pi ze mysiowco w, na8Zyd{ rodaków w Polsce, postanowiliśmy 
z ktorego przytaczamy ustęp koncowy. Brzmi A tlS e  pienIMlz$^jakie Apsńij^m^od
011 liodziców na cukierki, ciastka, lody itp. przy*

W ojna trwa dalej, końca jej nie widać, smaki, które bardzo lubimy,
zbliża się czas najokropniejszy —  zima, j l składane pieniądze będziemy przysyłać 
a z nią nowe klęski i znów czytać będzie- Szan, Redakeyi co miesiąc, dla głodnych dzieci 
mv krótkie, suche zdania: „w powiecie tyn. polskich w Królestwie, 
i tym umarło z wycieńczenia, z zimna tyle,  Dotąd zebraliśmy na ten cel *28 K 18 h.
i t , l c osób1'. Żniwo śmierci wśród źle odży- Z b y c h, B o g n a i K a z i a  A d a m s c y ,
wianych, wycieńczonych dzieci spotęguje się 
tokrotnie!

Kwcstya :ii sienią pomocy, staje się palą­
cą. nie znoszącą najmniejszej zwłoki. Kwe­
st ya jest postawioną na ostrzu noź... py ta­
nie, ezyr pomoc będzie daną, czy nie może 
stać się rozstrzygającem  dla drugiego py ta­
nia: „być albo nie być" dla setek, tysięcy!
Fundusze Komitetu niesienia pomocy wyczer­
pują się. wołania o pomoc skierowane do 
niego, stają się coraz natarczywszemi, czyż 
na te wołania społeczeństwo może, powinno 
pozostać glucli“in'r Nigdy, przenigdy! N’ie 
damy ani jednemu bratu naszemu, ani je­
dnemu dziecku jego iimrzpć z głodu. A więe 
do czynu!

W artykule „W sprawie składek na nędzę 
wojenną w Królestwie" pan Krabski z Kur-

Podana przez nas składka 72 koron z Białej, 
została zebrana przez prof. gimn. p. Maryana 
Kosiaka w tam tejszej szkole, do czego inieya- 
tor zachęca innych kolegów.

Dzieci p. Sołowijowej idąc za przykładem 
rodziny, która postanowiła obywać się bez cu­
kru do kawy, przysłały 10 koron, przeznaczone 
na masło dla ich podwieczorku.

Sprostowanie. Zamiast podanych w nume­
rze 250 „urzędniczki Wydziału krajowego" ma 
bym: „ u r z ę d n i c y  W y d z i a ł u  k r a j  o- 
w c g  o ",

Na marginesie wojny.
Kaw a i ziemniaki.

Poznański „Orędownik" zamieszcza za 
pismami niemieckimi eiekawe spostrzeże­
nia na temat stosunków żywnościowych 
w Ni tMiiczeoli w olirenej porze wojennej. 
Oto friówny zarys jego wywodów:

Kwcstya wyżywienia wobec wielki! go braku 
środków żywności i wynikającej śtąd drożyzny 
stanowi jedno z najważniejszych zagadnień. Mia 
rodajne' czynniki chwyciiylśię rozmaitych środków 
zaradczych. W ydano cały szereg rozporządzeń, kió 
re rnają na względzie złagodzenie drożyzny i prze 
< iwdziałanie w y z\'skowi.

W pomoc władzom rządowym przyszły z czasom 
rozmaite osoby prywatne, które w braku pozyty- 
wnej pomocy chciałyby się przysłużyć sprawie 
choćby „dobrą radą . Przeważna część tych porny 
Mów, podyktowanych bez wątpienia najlepszą chę­
cią. jest niestety praktycznie niewykunalną. Dono­
siliśmy niedawno, że pewna pomysiowd berlinianka 
ze względów- oszczędnościowych zalecała wyskro­
bywać z naczyń od mleka, z patelni i masielniezek 
rer-ztki potraw' i zuży wać je do dalszych przy praw'. 
Inn:, znów doradczyni wykładem chciała pouczyć 
gosposie domu, jak  można tanio i do syta nakar­
mić dzieci naw'et wóWczas kiedy nic już nie ma na 
talerzu. Pewnę to w a rz y sz e n ie  znowu wydawało 
przez dość dhtgi czas fltale jadłospisy z receptfuni 
sporządzania tanieli, a pożywny cli obiadów i roz­
syłało swoje recepty stale do pism celem jak naj­
szerszego ich rozpowszechnienia. ( ’zy jednak dużo 
o .ób mogło z nieb korzystać, to się wy daje bardzo 
wątpliwem. Wszystkim rym doradcom i doradczy­
niom nie można odmówić dobrej chęci, ale sama 
d tl . ra  chęć k w es t t i  wyżywienia nie rozwiąże. Teo- 
rva sama nie nakarmi głodnego. Chcąc koimi.«3|i-  
żyć radą, trzeba poznać, trzeba wniknąć w jego po- 
ri/.eby życiowe.

Niedawno pojawił się we „F rankfurte r  Zeitung" 
interesujący ar tykuł pewnego duchownego o wyży­
wieniu rodziny' zaciągniętego pod broń pospolitaka 
robotnika. J a k  obecnie w' tych rodzinach ż>ją — 
pisze ów duchowny —  ci, którzy do nich nie zaj- j  

rzą, nie mają o tern najmniejszego pojęcia. Dlatego ' 
przedstawiam receptę kuchenną, podaną mi przez 
żonę pewnego pospolitaka, której mąż i najstarszy 
syn walczą na zachodnim terenie boju: pierwszy 
pod Ypern, drugi przy Loretto. Na owym ..jadło­
spisie11, przeznaczonym dla rodziny, składającej się 
7. matki 1 8 dzieci.

Poniedziałek w południe: 
chleb z marmoladą i kawa; 

wieazorem:
Zupa z mąki i kawa

Wtorek w południe:
Pieczone ziemniaki i kawa; 

wieczorem:
Zupa z mąki i kawa.

IV środę: 
kawa i ziemniaki; 

wieczorem: 
kawa i chleb.

W czwartek: 
jarmuż i ziemniaki.

wieczorem:
Zupa z mąki i kawa.

W piątek: 
ziemniaki i sałata; 

w ieczorem: 
kawa i chleb.

WT sobotę: 
zupa z ryżu; 

wieczorem: 
ziemniaki i kawa.

W niedzielę: 
placek wiśniowy i kaw-a; 

wieczorem: 
kawa i chleb.

Widzimy, że z tej recepty mięso zapełnię., wy­
kluczone, ta k  samo i masło. J a k  mnie 7.adz> cilo — 
pisze dalej au tor  ar tykułu  — gdy widziałem, jak

K R O N IK A
Kolendar&yk kościelny. Dziś we wtorek św. Ma­

ksymiliana. — Jutio we środę św. Edwarda.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca 

rozpocznie sio Jutro o g„dz. 5 min. 58 zachód przy­
pada o godz. 4 min. 53; długość dnia godz. 10 mir.. 59!

Pogoda: i m :  i października termometr doszedł 
od (- ó 0 do +  14'3 C. — barometr poanosił się.

Dn.a 12 października o godzinie 7 rano stan barome­
tru 749'4 min. termometru - f -10 3 C. — wiatr wschodni.

K raków , 12. października ltł ló .
Wojenne czasy zaznaczyły sie zmianą obsługi 

tramwajów. Konduktorzy, przeważnie wysłużeni 
wojskowi, powołani zostali pod broń, a żony ich 
zajęły opróżnione p« nich stanowiska, aby módz 
wyżywić, dziatwę i zachować dla mężów opuszczo­
ne przez wojnę posady. Zmiana ta była sym paty­
cznie przyjęta, żony żołnierzy otacza szacunek, ko­
rzystającej z ich usług publiczności, każdy chętnie 
składa przyjęty prawem zwyczajowym napiwek 
To jednak, jak  nam donoszą, wzbudzać zaczyna 
wzgardę konduktorek  do „k a r r  i a r z  v . Któż to 
są karciarze, zapytasz szanowny Czytelniku? Któż 
nie są nimi bynajmniej ej z klubów, resurs i ka ­
wiarń, wierni służbie zielonego stolika, lecz 
inni, bardziej jeszcze od muli niewinni, posiadacze 
rocznych kart i miesięcznych bloczków. Tym czy­
nią niektóre konduktorki wstręty, aby pozbyli sic 
swego nałogu uszczuplającego ich dochody z napi- 
w ku. Publiczność, dzięki w ielomow uości wrodzonej 
niektórych konduktorek, zaznajomić sio mo/.e do­
kładnie z zawodow,mi stosunkami, jakie panują 
w dziedzinie ruchu tramwajowego. O rentowności 
poszczególnych linij pod względem napiwków i 
w zgardzie, jaką otacza się karciarzy wy lamujących 
się /, pod op la tan ia  napiwków. 1’osiadacze biletów 
cieszą się ich względami. lecz biada „karciarzowi", 
który sie pojawi, bo nie znięsitc wzgardliwego śpoj- 
rztnia konduktorek i szczery Mi wyznań, w ypowJa­
danych głośno pod ich adresem.. Mamy nadzieję, 
że dyrekeya weźmie tych nieszczęśliwych w obro 
nę, jeżeli niepodziela zdania konduktorek, dążą­
cych do wyplenienia „karcia rzy" z wozow tram w a­
jowy di.

Wpisy ogłoszone na Wszechnicy i Politechnice 
lwowskiej, ściągnęły do naszego miasta młodzież, 
która z powodu trudności paszportowych nic może 
się tam dostać. Oczekując tu bezczynnie przez dwa 
tygodnie, obawiają się, że w pisy się skończą, a 
w idom  spieszy się do złożenia egzaminów przed 
ewentualnem powołaniem pod broń i przedostania 
się do murów uniwersyteckich, za któremi tę 
sknią po przymusowych rocznych f e n a c h .  Najgo 
rzej je s t  ,z(e słuchaczami 1’olitechniki, ei bezra 
dnie krążą po wszystkich władzach, bo nie każdy 
z nich może pozwolić sobie na kończenie study ów 
we Wiedniu. Mamy nadzieję, że tutejsze władze 
uniwersyteckie ułatwią im możność’uzyskania kart 
legitymacyjny ch na podróż do Lwowa, aby mogli 
rozpocząć pracę^do  której tęsknią, bo przedstawie­
nie powodu podróży , uw nżane jest „za błahe" 
jako takie niezaslugująee na uwzględnienie.

Miejski Urząd zdrowia rozrzucił po mieście ty ­
siące broszur, t raktujących ,0  chorobach płcio­
wych", które w setkach egzemplarzy znalazły się 
wśród młodzieży szkolnej i czytywane są z wiel 
kieni zainteresowaniem, Sądzimy, że tego rodzaju 
lektura nie przyczyni się bynajmniej dla podniesie­
nia moralności. 1’omy sl podoby mógł się -/.rodzić 
ty lko w wojennych czasach, gdy tego rodzaju za­
rządzenia i publikaeye usunąć Mir? mogą z pod kon­
troli opinii publicznej. Mamy- nadzieję, że tą  spra 
wą zajmą się odnośne czynniki, rugując publikaeye 
te z murów szkolnych.

Z miasta.
Chopin i G ro ttger — głodnej W arszawie. Pod

tom godłem odbędzie się w Teatrze ini^-jT im. w 
poniedziałek cl. 1 K h. ni. wieyzór artystyczny, po­
święcony twórczości Artura Grottgera, tak  a k tu ­
alia j w c z a s ie  dzisiejszym. Na program złoży się 
szeieg przezroczy /, obrazów Grottgera, z. Moso- 
w.iie dobranym tekstem poetyckim, przy tow arzy­
szeniu muzyki z dziel Chopina. Crono, zajmujące 
się zorganizowaniem tej nit zwy kłej uroczy stości 
: rtyjsly cznej^j zdołało pozy skać do w spółudziahi 
szereg wybitnych sił literackich, muzycznych i de- 
klajiiatorskic.il, Program podany będzie w tiniach 
najbliższych./rNależy m a ć  nadzieje, że k rak o w ia ­
nie poprą żywo szlaMielny cel, na jaki popłynąć 
ma grosz, zebrany w t< n sposób.

Stanisłowowska Kasa Oszczędności rozpoczęła z 
dniem 5. października h. r. swe normalne mzędo- 
waniełyjrównież i Ekspozytura Banku hipotecznego 
już od kilku tygodni iirzędujiii natomiast filia Ban­
ku austro-węg., jak i filicj innych banków wiedeń­
skich dotąd jeszcze nic podjęty swy-cli agend

Profesorskie folwarczki. W Kopani, przyMólku 
Konar, w prześlicznej podgórskiej okolicy, oddalo­
nej około 15 km od Krakowa [trzy gościńcu wio­
dącym z Mogilan do Świątnik górnych, zi.a nudzi­
my kilkudzicsiccio morgowe wzorowe ioiwarezki 
profesorów Uniwersytetu Jagiell.. których up ływ

. pedagogiczny odczuwać sio daj* wśród okulii /,nv'ch 
chłopów. Starannie obrobione pola, umiejętnie 
-/.nawożone ogrody i kilku morgowe sady 7. pię- 

( knym owocem zhudzającem podziw swemi odmiana- 
mi, dostosowanemi umiejętnie do w arunków gleby, 

'k l im a tu  i położenia, zmuszają do naśladow rdetwa. 
i Przed siatkami ogrodów zjaw iają się-chłopi z okoli- 
J cznyeh wsi, aby oglądnąć szpaltry  kajlów, pól 

pieiine, wysokopienne szczepy zdobne V  olbrzy­
mie jabłka i gruszki. Drób rasowy, nieśne kury. 
kaczki i gęsi, k tórych nie widział dotychczas W y­
godne i praktyczne budynki gospodarcze pięknie 
projektują się na tle ogrodów i party i szpilkowych 
lasów. Klomby- z pięknemi odmianami róż znajdu­
jących tu znakomite dla siebie warunKi. słoneczne 
południowe stoki, urodzajną glinkę i umiejętną 
pielęgnacye za którą odwdzięczają się c^flMyim 
1 w ieeiem, dekoracyą trwającą do pierwszycb śnie­
gów. Na gazonach srebrzą się foremne Świerki, po- 
k iy te jakby szronem (pieca glanca a rg sn tea i  i 
dziesiątki innych ga tunków  żarno,skich koniferów. 
pstrolistny-eh krzewów, sztywno i koiezastolist 
nycfl berberysów. Widzimy długie szpalery agrestu 
angielskich oumian i porzeczek, którycii pielmy 
owoc znajduje sie już w słojach konfitiirow yi I, i 
olbrzymieli szczepionceli malin. Wogók u ogród­
kach profesorskirh znajdujemy wsz.ystko ez.t go 
dusza -zapragnie, co postępowy ogród wiejski mieć 
powinien. Wymfócone dorodne i czyste żyto „Pet- 
kus" sypało zupełnie nieźle w roku wojny i psze- 

i men dopisała, -ziemniaki piękne, ho każdy łan pro- 
. fesorski to pole doświadczalne, ukochane przez 
I profesorów wkładającyeh w nie wolne od naiiko- 
Jjiwej pracy chwile, ferye i święta spędzam 1 w prz.e- 
I cudny 111 zakątku, ho piękniejszej okolicy niema 

tak blLko położonej od miasta. Rosną fo l ia rczk i  
profesorskie przez dokupyw-am sąsiednio parcele, a 
śladem iMi powinny pójść rodziny wydające co 
roku sumy na pobyt w kąpielach i init jseowościach 
1 lunatycznych, korzystając z zadowoleni.!, jakie 
daji własny dom 1 zagon ziemi, własny owoc, na­
bili  i inne artykuły  wiejskie, które zdoby ;,ć mu­
simy na targach, plącąc wysoki*^ ceny . W okien 
swych dworków widzą sine Kontury T atr  jak na 
dłoni bielące śniegiem ich szczyty 1 olbrzymi fali- 

1 sty, lasem pokryty pejzaż Podkarpao ia. Dla mala- 
I r/.a to raj, kopalni, motywów jakich pozazdrościć 
j 111 ize S zw a jc an a .  Każdy kto zwiedzał fermy pro- 

f,'solskie i przypatrzy! się tej bajecznej okolicy, za- 
, chw ycą się jej widokiem, tęskni do natury  która 

darzy takiemi skarbami, wzbudza tęsknotę Jo  po­
siadania choćby skrawka takiej pit kiicj ziemi. -  
Szkoda wielka, że okolica ta jest tak  mato znana 
a pios/.ąea się do stwor-/.* nia tam letnisk zna jdu­
jących wszystkie ku temu warunki.

K oncart Janiny K orolaw icz-W aydow ej, najgło­
śniejszej śpiewaczki polskiej, ze współudziałem 
znakomitej pianistki Heleny Ottawowej, odbędzie 
się w teatrze miejskim w piątek 22 b. 111. Pro tek to­
rat nad koncertem objął łaskawie kMążę Biskup 
Adam Sapieha, dochód z.aś z przedsięwzięcia a r ty ­
stycznego zasili fundusz stworzonej przez głośną 
naszą ar tysrkę liistyruey i dla sierót po poległych 
na wojiiię^z siedzibą we Lwowie. Zarówno więc 
cel koncertu, jak bogaty program ściągną licznych 
słuchaczów do teatru  na występ admirowanej w 
k rakow it ^śpiewaczki. Kasa teatralna sprzedaje od 
dzisiaj bilety na koncert.

I os sierot poDklrh. Wczoraj wyjechała z bara­
ków w ( łioeni do Cieszyna grupa sierot polskich, 
licząca koło JO dzieci, k tóre w obecnej wojnie s tra ­
ciły sw ycli rodziców. Sieroty pod nadzorem księdza 
Karom Słowiaczka przewiezione do Cieszyna 
b id ą  w części rozdzielone między tamtejsze pol­
skie rodziny, reszta zaś umieszczona będzie w- Za­
kładzie dla sierot polskich na Prądniku. Z ramienia 
K. B. K. wy jechał do ( ieszyna przewodniczący 
Sekcyi opieki nad dziećmi, star. radca sądu p. 
Bzybalski, który będzie obecny przy rozdziale sie­
rot między rodziny- i zajmie się przewiezieniem re- 

v / t y  dzieci do Krakowa.

K oncert przedpołudniow y, k tóry  się odbył w mi- 
niuiią niedzielę na sali luno W anda  na dochód 
schronisk dla Legionistów, ut*zy my wanych przez 
Sekcyę samarydanina poLkiego opieki nad legioni­
stami, zgromadził mimo słoty tak  liczną publicz­
ność, żo piękna i obszerna sala po brzegi była w y­
pełniona. a kasę trzeba było zamknąć przed roz­
poczęli, 111 koncertu. Zarząd Sekcyi postara ł-s ię  o 
program nader  obfity i urozmaicony. Na wstępie 
właściciel kina Wanda p. Zaleski, rzucał na ekran 
piękny 3 aktowy dram at na t l e s -życia artystów 
oparty. Następnie prezes akademii kiego Koła mi­
łośników dram atu  klasycznego p. Stanisław Skal­
ski wy-głosił z siłą piękny, ad noc przez p. Stani- 
slaw-a Stworę napisany prolog p. t. „Legionista 
do .Samarytanina polskiego". Ronad program do­
dał p. SFalski w wybornej interpretacyi wiersz tj-" '1 
goż poety „W katedrze waw elskiej". Znakomity 
ar tys ta  sceny lwowskiej p. Ferdynand Feldman, 
przeniósł słuchaczy z poważnego nastroju w świat 
humoru polskiego i rozbawił ich wybornym „Bigo­
sem poetyckim''  swej kompozycyi, oraz pyszną 
fraszką niezapomnianego Ela (K. Laskowskiego! 
„Seeesya". Ozdobą konei rtu prawdziwą był śpiew 
młodej artystki p. Filipek-.ławorz.yńskiej. która w 
pierwszej części zaśpiewała wielką aryę „Gdyby 
ramiem słonkiem" z Halki — Moniuszki, a w d ru ­
gie,, zachwyciła publiczność pieśniami „Smutno 
Noskowskiego, „ Janek"  Niewiadomskiego i „Piosn­
ką litewską" Chopina. Towarzystwo operowe, pod 
dyrekeya prof. Bolesł. Walewskiego uraczyło pu­
bliczność „Polonezem" z Halki — Moniuszki, dalej 
trzema współezesneinL polskiemi pieśniami żolnier- 
skietni uktadu Walewskiego i wreszcie wspania 
fą „Pieśnią wojenną" Moniuszki do słów Józefa Ko- 
śeielskiego. Całość w ypadła doskonale, a co na.j 
ważniejsze przysporzyła grosze na szlachetny cel. 
Właściciel kino W anda p. Zaleski nietylko sali uży­
czył bezinteresownie, ale oddał do dyspozycyi cały 
swój pt rsonal, a nawet oświetlenie sali 7. własnej 
opędził kasy. Idąc jego przykładem nawet bileterzy 
nie prz\ jeli ofiarowanego im wynagrodzenia. To-

B n

wyszte z druku Wolanie pozagrobowe
powtórny M ii: q  m i lo g ie r d z ie .

K ' ążka zawierająca róine c«d* a DjjWcfc
w Czyścu cierpiących i obszerne Nabołeń- 
•two im Dmzc Zmarłych — kilka Mszy
Liłobnych, Psalmy, Nowenny, Godzinki. 
Róianiec. Stacye drogi krzvtow*J. Stącyy i

na Dzień Zaduszny, Nabożeństwo listopa­
dowe, niektóre Litanie z odpustami, Modli­
twy do Spowiedzi i do Komunii św. —  
Słowem książka o podwójnej objętości, od 
wydania poprzedniego, bo zawiera &ż 

884 stronic.

Książka ta wydaną została w tej intencyi, 
żeby pobudzić wiernych katolików do rato­
wania dusz z Czyśca, szczególnie podczas 
wojny tylu ginących codziennie naszych 
braci, o których ani krew ni, ani rodziny nie 

wiedv^, że już na tej ziemi nie żyją.
I) Cena: Oprawna wr płótno, brzeg czerwo­

ny, z futera likiem 90 halerzy.

2) Cena: Pńłoprawna, okładki kartonażyko- 
szyta, obcięta, rożki okrągłe, brzeg 

marmurkowy 70 balet
we.

3) Cena: Broszurowana w papierowej okła­
dce 56 halerzy.

Przesyłka jednego egzemplarza pocztą do­
datkowo kos/tuje o 10 halerzy więcej, a 
jeżeli przesyłka polecona dolicza się porto 
dodatkowo 35 hal. więcej nad podaną cenę.
Chcąc zamówić sobie jeden egzemplarz z którejkol­
wiek oprawy, trzeba posłać pieniądze przekazem lub 
porztowemi znaczkami po 10 halerzy 1 liftcie, załą­
czając z góry, bo inaczej nie wyślę. Z powodu, te  ma­
te r ia ł oprawny bar Izo podrożał i brak ludzi do pracy, 
cena śokolwiek jesf p <d_n fższona, j i i ż  pieinej. Ku­
pującym większą ilość na sprzedaż daję odpowiedni

I_____________________rabat___________________
j n  . n n n M U L J W B u

!Mam nadzieję, że P. T. szlachetni katolicy 
zfichcą rozpowszechnić tę książkę między 
pobożnym ludem polskim i pomiędzy żoł­
nierzami polskimi, którym owa książka 
będzie najlepszą lekturą, kiedy nie mają 
co robić. Za co z góry składam serdeczne 

pndziękowanie „ B ó g  z a p ł a ć  !“ .
Zamówienia adresować należy:

Józef Angrabajtis
Kraków, ul. św. Tomasz* 1 20
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też ofiar m*- poświęcanie artystów jak  i ofiarność 
właściciela sali jego jiersoiialH podnieść trzeba z u-
z-naniein.

Przegląd pt layolitaków. Wczoraj rozpoczął się 
Krakowie 'ponowny przegląd pospolitaków. u- 

latach 1873— 1877, oraz w latach 
1890. W dniach 11, 12 i 13 h. m. 

w poniedziałek, wtorek i środę stają do prze­
gląda urodzeni w roku 1896, w dniach 14. 15 i 16
h. ni. urodzeni w roku 1895, w dniach 17, 18 i 19
*'• m. urodzeni w roku 1891. Od 20 b. ni. do dnia
<> listopada stawać będą pospolitacY. urodzeni w
latanii 1877— 1873.

Zajęcie gum y i kauczuku. Na murach miasta
rozlepiono dziś obwieszczenie Magistratu donoszą- 
(,e, że Ministerstwo wojny zarządziło zajęcie dla 
(,elo\v wojennych materyałów gumowych i kauczu­
kowych. Wedle żądania komend wojskowych za­
jęciu podlegają: ohręcze automobilowe, nowy i uży­
wane, gumy stare, surowy kauczuk. Zajęciu niniej­
szemu podlegają także obręcze gumowe wozów, 
któro uzyskały  specyalne zwolnienie od c. i k. Mi­
nisterstwa wojny.
Przedsiębiorstwa te otrzymają od Magistratu legity 
mary# (poświadczenia), zwalniające od niniejszego 
zajęcia, które prowadzący wóz winien zawsze mieć 
przy sobie. — Komendy żandarmeryi otrzymały 
polecenie, ażeby ich organa wszystkie automobile 
prywatne zatrzymywały, a nie posiadające odpo­
wiedniej legitymacyi odprowadzały wprost do Ko­
mendy wojskowej. Niestosujący się do powyższego 
zarządzenia karani będą surowo w myśl obowiązu­
jących postanowień.

Z targu. Dowóz na ta rg  dzisiejszy niepoprawił 
się zupełnie, wskutek czego działy się podobne sce­
ny. jak na targach poprzednich. Publiczność w yry­
wała sobie formalnie z rąk różne ar tykuły , płacąc 
za nie lichwiarskie ceny. Brakowało nabiału i zie­
mniaków, natomiast znaczniejszą ilość dowieziono 
drohiu i kapusty, atoli cena tych artykułów niedo- 
znała prawie żadnej zniżki. Na rynku i placach 
targowych pełniły straż liczne posterunki policyj­
ne. pod kierownictwem komisarzy, które u trzym y­
wały porządek i zapobiegały poważniejszym zaj­
ściom.

Nekrologia.

G ą t k i c w i e z, podoficer zmarł 
w szpitalu dywizyjnym z otrzy-

ś. p. Stanisław 
24. sierpnia b. r. 
manycli ran pod w 18 roku
życia. Ń. p. St. Gątkicwicz, uczeń kl. VII gimiia- 
zyuiu IV w Krakowie, należąc do „Związku s trze­
leckiego", wyruszył z oddziałem dnia 8 sierpnia 
1914 r. do Królestwa Polskiego i brał udział we 
wszystkich walkach tego oddziału aż do

gdzie został ciężko ranny. Po parnniiesięczucm 
leczeniu został przydzielonym do czwartego pułku 
Legionów polskich. Walcząc dalej w Królestwie 
Italskimi), ranny pod zmarł
w szpitalu dywizyjnym. O lej młodocianej ofierze, 
złożonej na ołtarzu Ojczyzny, zawiadomił rodziców 
przełożony Zmarłego, porucznik Mieczysław Więc­
kowski w' wyrazach szczerego żalu pisząc: „Luka. 
jaka pozostała w naszych szeregach po ubyciu tak 
szczerego i dzielnego kolegi, nil* da się prędko wy 
pełnić. Ś. p. Gątkicwicz, będąc wzorem kolegi i 
podoficera, Zwracał' zawsze szczególną uwagę 
s w u k  oficerów, w których grono z pewnością 
dzielnością swą i Inteligent-yą byłby niezadługo 
wszedł ". Cześć Jego pamięci!

w których zaprowadzony jest system kart cldebo- Michał Pacławski, Paweł Doskocz, Eljasz Mucha, Pa- w ego b ilansu  i w sk a z a ń  n a  przysz łość .  U kaza ła
wy cli, jest pobyt dłuższy jak  8 dni dopuszczalny 'U'1 Szeremeta, Grzegorz Skikira, Jerzy Nomriak, Piotr
ty lko za zezwoleniem komendy obwodowej. Odno- V ,I?ym-ltr Pmldymec Jan. : o ,  Jwancjko, Mikołaj Iwanejko, Pynntr Iwanejko, Miko-
sne prośby zaopatrzone stemplem na 3 korony na- łaj Harasumou iez, Hnat Skułysżyn, Stefan Olech, Jur-
leży wnieść równocześnie z meldunkiem w Dąliro- |ko lsa.iski, Jan Lachman, Jaćko' Dziuba, Józef Małko-
wie do policyi miejskiej, w innych miejscowościach, Bazyli Małkowski, Jan Koinarnicki, Jur  ko Bry-
jeżeli się tan, znajduje komenda stacyjna, do tejże, . ' f f j w E y n ^ S  J S "  ,
ztcsztą do właściwego posterunku żandarmeryi. łaj Gimla, Józef Pibernik, Józef Werehowski, P io t r ' n a rz u c a  t a m  a u to r  n ikom u  sw ego  zdan ia ,  gro-
Tylko lia mocy takiego zezwolenia można się sta- 'Płonka, Michał Hejnosz, Józef Mieszkowski, Bazyli1 .„„a .. :   ___„„  , : i_____ ,  ...F.
rać o uzyskanie dzisieciodniowei k a r ty  chlebowei. | Maksymiuk Jan Ohrysko, Jan Hawryluk, Piotr lwa-

niuk, Bazyli I uranski, JYodor Prusak, Maksym Butka,

się w łaśn ie  k s iążk a ,  a racze j  broszurka- jk t. 
„ W ie lk a  w o jn a 11, w y ja śn ia ją c a  d o sk o n a le  to  

w szys tko .
N ap isa ł  ją  zn a n y  p ub l icys ta  L u d w ik  S zcze­

p ań sk i  ze zna jom ośc ią  rzeczy , w y cz e rp u jąc o  a 
treśc iw ie  i co n a jw a żn ie jsz a  p rzedm io tow o.  Nie

i „ i  ■ u  a , i m i K ,  iM iz j  u  i i i r a u s K i ,  j  niiiur i rusas, MaKcyiri euiKa,
Zmniejszona f rekw en tya  Szkól polskich na olą .Mikołaj Pśaruk, Stefan KutsĆhcr, Semen Mys>k, Mi- 

sku. Szkoły niemieckie na Śląsku — jak  j(louosz«i : chał .Jurkowski, Michał Kueyj, Michał Wałaezyn, Jur- 
,.(>stravske Listy" — cieszą się w bieżącym roklt.-ko Nnrunczyn, Grzegorz Kopać:
szkolnym wzmożoną znacznie frekwencyą, a  jedno- ij^otr Serban, Łazarz Korpan. B 

. . , , , , .  . .  . J . iłaiskow. Bazvli Dorocki, Michał
czesi,n* szkoły polskie i czeskie wykazują odpo- j (.kit Mikołaj Jeziorowski, Francis: 
wiednio niniejszą liczbę wpisanych uczniów. Przy- cliar, Stanisław Barabasz, Zygnn

b i e ż ą c y m  roku ,1 ko Narunumi, Grzegorz Kopaczak, Paweł Kopczak.
Piotr Serba ii. Łazarz Korpan, Bazyli Stystów, Paweł

Rybak, Jędrzej Doro- 
'iszek Dawid, Józef Bli-

, ----- , - ...... -   — , Zygmunt Wierzbicki, Kazi-
upa tm je  w znanycli ' “lierz Wacliafowicz, Bazyli Czernecki. Wiktorya Kn- 

dzicki któ- Ifthyl.. Jdotr Jomal, Wojciech Luc, Marya P.iicziik. Ba­
n i n  jeżyk niemiecki i znajomość jego w! p rzekona­
niu ludu nabiera spccyalnego znaczenia.

czynę tego prasa niemiecka 
zarządzeniach językowych na kolejach.

K ościuszko „dram atu , gieui11 „Gaz. YViecz.“ 
pisze: Fejletonista widywanego i u nas pisemka 
'„Morgenzeitung" kreśli wrażenia i impresye z W ar­
szawy. Nie znaczy to. żeby sam tani jeździł, jeno 
zrobił wywiad z jakimś polskim magnatem. Ów 
m agnat w grubo ironicznych rysach przedstawiony 
jest w owym fejletonie — ale nie. o to nam cho­
dzi. bo jeśli istnieje na prawdę, to mało sobie z 
tego robi — natomiast podkreślić należy smutną 
ignarancyę au to ra  i pisma. Ogłasza ono bowiem 
światu, że w Warszawie wohio jest obecnie obok 
..Wesela" wystawiać również na scenie dzieła „des 
von den Russen veifeliinten D r a m a t i k e r s » Ko­
ściuszko". Widać, że w rcdakcyi Morgenzcituug" 
znajomość kultury polskiej nie jest zbyt wielka.

Hołd poległym  Polakom . „Dziennik Narodowy11 
donosi na podstawie relacyi pism amerykańskich, 
że w sernice francuskim jeden z posłów oddał hołd 
i cześć poległym Polakom, walczącym pod sztan­
darami rzeczypospolitej francuskiej. Przemowę 
swą zakończył on okrzykiem: „Mężni Polacy umie 
rając za naszą Ojczyznę wołają: „Niech żyje Pol­
ska!", wyraźnie zostawiając nam ostatnią swą. 
wole".

legio-/

Zawiadomienia i komunikaty.
O dczyty w Uniwersytecie. Dzisiaj i we czwartek 

o godz. (i łHąi. odbędą się w sali nr. 43 Uniw. Ja g .  
dw a odczyty prof. Dra Stan. Kozłowskiego p. t.: 
„Sprawa wioska w chwili obecnej". Odczyty urzą­
dza Sekcya opieki nad  superarbitrowanymi 
nistami.

Ulgi dla oficerów inwalidów w studyach akaae 
in icklch „W iener Zeitnng ogłosiła reskrypt inini- 
sleiyalny, który wyjątkowo dopuszcza do stiulyów 
w szkołach wyższych takich oficcrów-inwnliiiów 
otl \ ' I l i  klasy rangi w dół, którzy przed wstąpie­
niem do czynnej służby Wojskowej ukończyli Aka­
demię wojskową, szkolę kadceką, lub ostatnią 
Masę publicznej szkoły średniej, nie zdali jednak 
egzaminu dojrzałości. Próyz tego oficerowie-inwali­
dzi mogą zgłosić sę do egzaminu dojrzałości. W 
studyach akadem ickich przyznane będą oficerom 
inwalidom różni' ulgi pod Względem opłaty czesne­
go i inne. W poszczególnych w ypadkach ulgi po­
wyższe przyznawane będą także ofiCeroni-inwali 
dom. nie należącym do stanu czynnego, jeżeli ka­
lectwo ich uniemożliwia im dalsze wykonywanie 
poprzedniego zawędu cywilnego.

Arcybi-acłwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego w 
Krakowie ku uczczeniu pamięci zmarłego Dra 
Franciszka Bujaka, ofiarowało 100 koron 
Bady opiekuńczej i przesłało takowe do 
Szybalskiego.

Śpiew w kościele Najśw. Maryl Panny na Mszy św 
o godz 12-tej dnia 10 b. m. nie odbył się z przyczyn 1 

bodalrcyi niezależnych ' I
Dostawa papieru do pisania. Prezvdvum SaJ,, w .  

jowego wyższego napisało rozprawę ófertow ^na do 
stawę papieru do pisania dte, sądów\sw,.go ^ r ę g u  na

żyli Ncticsnuj Michał Kulicki, Jan Mateńko, Michał 
Krupiak, Jan Jargosz, Paweł Bejlmol), Grzegorz Wi­
tek, Jan Saha. Marcin Kustra. Daniel Ślednik, Piotr 
Wujnowicz, Piotr Synowiec, Bazyli Dwulat, Józef Bi- 
hin, Michał Koral). Wiktorya Koral), Stanisława Ko­
rali, Micha! Chcinen, .fan Piwak. Paweł Jakimow, Mi­
kołaj Ghalmda, Franciszek Wukorino, Antoni Schmidt, 
Jan Slanelik, Karol Dziuganowski, Julian Litok, Sta­
nisław- Lauruk. Karol Glist, Dymitr Fedorcznk. Jura 
Melnik, Mikołaj Tymczuk, Tan Juchncńko. Jurku My- 
rolniiik. Teodor .lilak, Teodor Jalukowicz, Walenty 
Butdak, Józef Cieplik, Stanisław Furman, Maryan 
Krzysztof, Jan Szekmar, Michał Manastyski, Teodor 
Stankiewicz, Mikołaj Romanow, Tomasz Petreczko, 
Cyryl Duda. Michał Łeśków, Michał Senczak, Stani­
sław Bogusz, Wojciech Chlebiński, Tomasz Owoc, Piotr 
Krasnopolski, Stefan Capiak, Michał Mociak, Franci­
szek Ptak, Michał Stasiaczek, Pawet Pceka, Marcin 
Kulak, Józef Catka, Jondruch Kasner, Andrzej Łabu- 
da, Antoni Labuda, Jan Ziober, Józef Nowakowski, 
Franca Nickowski, Maciej Marcck, Kazimierz Wojto­
wicz, Jan Wasiewicz, Jan Kowalski, Marcin Hasza, 
Pańko Kaczniar, Józef Staniewicz, Grzegorz Iwański, 
Wiktor Zieliński, Wasyl Tymków, Dymitr Blażejowski, 
Wasyl Kiuiań, Michał Michalc*jko, Michał Dubik, Jó ­
zef Jurczak, Simcon Bahycz, Marcin Rodzeń, Mykyta 
Król, Jan Czawa, Adolf LesigaiiyYz, Gabryel Zawadz- 

' ki. Teodor Motrenes, Tco.tor Mogisz, Stefan Wajda, 
jjtscniii Grońska, Olga Biokowiez, Aleksander Kora- 

czek, Jan Buchta, Jan Hubczak, Stefan Wełyczko, 
Ksenofont Kulczycki, Kazimierz Wencel, Janowski, 
Dr Janowicz, Stanisław Mięsowiez, Antoni Piekiełko, 
Ludwik Kużnirski, Mcluciuś Gregorciów, Antoni Wi­
śniewski. Iwan Bobryk, Mikołaj Knżtorski, l)r De- 
niiaiic7.uk.

ego 
na rzecz 

rąk Radcy

od

kran

*'/-as od 1 stycznia 1916 do 31 grudnia 1916 Roczne za 
potrzebowanie wynosi około .2.200 ryz no 100 ,rł-uszv 
l*ap,eru konceptowego, kancelaryjnego i do ptólua n l 
maszynie, łącznie. Oferty należy \v„Teść S f f l  S■y

adres
nieść najpóźniej do 

ni c. k. Prezydyum

Z KndUi z Polski Ize świata
Ze Lwowa. „Gaz. Wiecz." donusi: Onegdaj wró­

ci! z Wiednia kom. rządowy starosta Grabowski, 
który, jak wiadomo, pojechał do stolicy państw a 
w sprawie subweneyi rządowej na wykupno asy- 
gnat 100-koronowych, których termin płatności 
przypada z końcem b. m. W drodze do Wiednia 
(i. starosta wstąpił do Białej, gdzie był na posłu­
chaniu u namiestnika Collarda, który przyjął go 
hardtioT łjŹtiliwie • i natychmiast petycyę jak  naj- 
pizY. liUiufcj„Zjiojiiniował, przyrzekając dalszą po­
moc i^użyskairiH  gotówki. W Wiedniu starosta 
Grabowski wraz z posłem Steslowiczem zwrócił 
się do, Eksc. Bilińskiego, które bardzo gorąco zajął 
się sprawą in. Lwowa. Nastęimie udał sić ft, staro 
sta do ministra dla Galieyi Eksc. Morawskiego, a 
(lotem wraz z iłtesłowiczem, jako dodanym p. s ta ­
rościc członkiem Rady pizyłioeznej, do ministra 
skarbu barona <£u$la . 1!. jniuistuj:. uznał ważność 
s(iiaf!y i przyrzekł ją trak tować bardzo przychyl­
nie. Togo ssteiógo dnia odbyła Aię rada ndnistrów 
w sprawie odbudowy kraju na której rówńież oma­
wiano nader przychylnie petycyę miasta Lcvowa.
Po radzie ministrów oświadczył baron Engel dele­
gatom miasta, że mogą uspokoić ludność: miasto 
otrzyma potrzebną gotówkę.

Ze Stanisławowa. Z okazyi imienin Cesarz i od­
były się w (lonicdziałek w* świątyniach uroczyste 
nabożeństwa. W dnu tym było miasto udekorowa­
ne chorągwiami.

W miejsce wikarego przy kolegiacie łacińskiej, 
ks. Reiffa, który powołany został jako kapelan 
wojskowy na plac boju, przeniesiony został ks. Jó
zef Kunuaer ’ I swoje archiwalia, cenne zaś nrateryaly nadesłało Koło

IMS a praad rokiem. .Koryer 
pod^* juU sres« jące  płkypuHiuieiiie —  Cen prcitjuk- (Piotrków), „Gazetę Polską* (Dąbrowa). ..Pracę Na- 
tów ,'jakie byty rok temu. Mianowicie: Mąka (iszen- _ rodową" Zakopane), „Górnoślązaka" (Katowice) i 
na, której wówczas było podostatkiem, a dziś p r a - 1«Zycic N()we (VViedeń).

1‘0'lror-aki . »  l ę k  n .  „ j Ł ? ' “ K i T i r f k f t S ! ;
k i lo ^m ą k a  żytdui, której obecnie w*caie w* Mani- ks. A. Lubomirska, hr. K. Fredrowa, Kl. lir. Dzic- 
slawbwie nie ma o 1& hal., grysik, pszenny (nie ‘duszycki, 8t. lir. Konarski, X. ,1. Głąb, Ił. llorody-
ma go również wcale) o 28 hal., grysik kukurudzia- •[; łlryńicWjczówma p r  M Jan,dli, Fr. Jordan, 

i i i i u l / *  ™ • i \ Koło Nauczy (Moli szkół Wyz^zych, l)r / .  Słuazkiewicz
„y d 46 l,al„ k rupy  perłowe o 32 hal. (me, ma ich), M itadca A. Btefinnwicz Dr St. W a r t L S
krtTp\<ilireczane (których również nie ma) O 16 hal., 'wieź, Dr R. ZurakowRki, Dr T. Naeher, H. Grosśmau- 
grocli o 34 h a l  na kilo,’ czosnek o 80 hal., kmin nowie.

■li października b. r. pod
r 4rdmo„kr?j0a ’-g.0 i 'Tżs?e«°  -* Krakowie, Bliższych hi orinacyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra
tiiwie, względnie kancelarya c. k 8ądu kraiowee-o 
wyższego w Krakowie. 4 krajowego

Z Eleuteryi. Zarząd Z wiązł,u „Eleuteryi"v zawiada­
mia, ze 7 powodu chwilowego braku lokalu (wskutek 
uoj„y) wszelkich mformacyj' w sprawach Towarz,- 
stwa jak: przyjmowanie wkładek od miejscowych 
( z ton ków, zgłoszenia nowyełi członków itd. uskutćcz 
ma p. Karol Badwanek Kraków, «1. Basztowa 9 II n 
i sekretarz p. Włodzimierz Machalski, Kraków: ul! Ary- 
.ińska 5, parter. Zgłoszenia i wkładki członków zamieś 

M ątw ią  prfe.es R. J . Gifeąłbk, K raków  gtów ai. 
łmózta, niagazy n. \ \  październiku urządza „Eleuterya" 
cyk! ytykjadow z zakresu ałkohólizmu i Uikoti nizin u 
Ula ktorego pozyskano wvhitue silv fachowi* YVP 
Pud. L*r Bujwid, ProL Dr Kiecki, Dr H. 8i 
8pławiliska, X. Kuznowicz, Dr Retmański 
aek i in. Program ogłoszony bodzie 
■likach.

P«takie Archiwum Wojenne otrzymało ostatnimi cza­
sy szereg cennych darów. Do. wzliogacenia zbiorów 
przyczynili się między innymi: EJisc. Marszałkowa Nie­
zabitowska, Radca Dworu I/r Tadeusz pUat, Radca 
Dworu I)r Juliusz Twarduwski, Pułkownik Józef Kai 
lcr, Prof. Dr Alfred Halban, Dyr. Stanisław Bal, Insp.
1 jotr Kasprzycki i in. Artysta-rzeżbiarz p. Kazimierz 
Ghodziński ofiarował, prócz innych dzieł swych, pię

Odznaczenia w armii. Dr Ja n  B u z e k ,  pełniący 
od początku wojny odpowiedzialną służbę e tapo­
wą, jako starszy lekarz wojskowy, odznaczony zo­
stał złotym krzyżem zasługi z koroną na wstędze 
orderu waleczności. Krzyż kawalerski orderu F ran­
ciszka Józefa na wstędze wojskowego krzyżu za­
sługi otrzymali: Dr Józef Październik, lek. pułk. 
z szpitala w Suchej w Jarosławiu; Dr Bronisław 
Zliyszewski, kom. okr. w Miechowie; Bronisław 
Zrcgowski, por. bat. sap. nr. 11. Order żelaznej ko- 
i*i ny Ul kl z d ek o ra c ją  wojenną, wolny od taksy: 
Stanisław Jelinek, major bat. art. fort. nr. 6 Du­
chowny kizyż zasługi II kl. na wstędze bialo-czer 
wonej: ks. Franciszek Czyżewicki Juzy 18 p. olu*. 
kraj.; ica.-Stanisław wępień w szpit. polnym nr. 
7/10. Wyrazy najwyższego uznania: Dr Franciszek 
Jankowski,  kap. audyt. 24 dyw. pieeh. Złoty krzyż 
zasługi na wstęiłjte medalu w alecznośc i :  Stanisław 
łłogdalski, chor. 22 p. p. Srebrny krź.yi zasługi 
na wstędze medalu walezuośei: Włady.dńw Przy- 
hyło. pionier pułku kolej.; Józef  SkaHeki plut.  25 
p. ait.  poi.; .fan Pasternak, plut. 40 p. p.; J a p  Ku­
bik, kanonier 2 dyw. ciężkięfi haubic. Srebrny 
krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu wale­
czności; Władysław Bzeczkowski i Eliasz Kiecli- 
link, wicewachm. żand.; Stanisław Pytląrz, Karol 
V ygrzewalskt,  Franciszek Keurpny, Wincenty. 
Krzysiak, podof. rach. I kl. 32 p. obr. kraj.; Wła 
dyslaw ra rch a lu k ,  feldf. przy 55 kom. dywizyi pie 
chpty ,  Józef Mikuła, feldf. 4 dyw. tren; Jan  Ole 

| jarski, feldf. 58 p. p. Srebrny medal wał, i zuości 
1 kl,: J a n  Kunicki, kapral 11 Lai. sap. Srebrny me­
dal waleczności II kl.; Franciszek Miaińflki, frajter 
60 (i. p. Złoty juedal waltcżnaści I kl. & komendy 
południowego frontu: Franciszek Głowacz, cłior. 
rez. 10 p. p.; J a n  .Jakóbiec, zast. ofic. 21 p. p. 
Srebrny' medal waleczności I kl.: Kazimieiz Kli­
maszewski, plut. 13 bltt. sap.: Mikołaj Andrzejo- 
wicz, plut., Władysław Cwietnia i Andizej Fecek, 
szer. 30/bńt. strzel, poi.; Szezejian Denysiuk, kapr. 
30 p. p. Srebrny medal waleczności U kl.: Franci­
szek GSght, feldf. i Walenty Zawadzki, szer, 30 
■p. p. Najwyższe pocluyalug wyrazy .uznania otrzy­
mali: Karol Ojmczeński por. audy to r  46 dyw, olir. 
kraj.. Józef Lipowski jiodp. r. z. 46 dyw. obi kraj. 
i Stanisław Tarahanowicz kap. 22 j). obrony kiajo- 
wej j>rzy komendzie na południowym froncie.

Odznaczenia polskich kolejarzy. Za znakomitą siu 
żhę w; lezjfsie wojny otrzymali od cesarza: Krz\-i ka-

m adz i cz a rn o  na h ia łem  f a k ty  i ich pow iązan ie  
zos taw ia jąc  resz tę  in te l igency i  cz y te ln ik a .

B roszu rka  ta  je s t  is to tn ie  pod ręczn ik iem  dla 
c z y ta ją c y c h  te ra z  g a z e ty ,  k tó re  n ie  w szy s tk o  
ch c ą  a lbo  m ogą w ypisać .

Aby poznać  choć w za rys ie  ce le  i ew en t s k u ­
tk i w o jn y  obecnej ,  należy  p oznać  je j  p rzyczyny .  
G tern jeszcze  te ra z  t ru d n o  jest m ó w ić ;  o- 
gó ln ie  je d n a k  g en e zę  te j  o k ro p n e j  w o jny  można 
określić ,  ja k o  s k u te k  e k sp an z y i  p ańs tw ,  k tó ra  
m usia ła  do  s ta rć  doprow adzić .

W ielk ie  k o n f l ik ty  i a n ta g o n iz m y  państw* i n a ­
r o d ó w — nie d a d z ą  się za łagodzić  poko jow o. Nie 
p rz e k o n a n y  a rm a ta m i  i b a g n e ta m i  żaden  z p rze­
ciw n ików  nie zgodzi się na w yrok  ja k ie g o ś  po ­
lubow nego  try b u n a łu ,  zw łaszcza g d y  chodzi o 
u s tę p s tw a  na  ko rzyść  d rug iego .  J a k  s łuszn ie  
w yw odzi a u to r  wojno obecną nic spow odow ała  
zb rodn ia  sa ra je w sk a ,  le.cz ją  zd e c y d o w a ła  i p rz y ­
sp ieszy ła .  W szys tk ie  m o c a rs tw a  p rz y g o to w y w a ­
ły się do n iej,  o d d a w n a  w y g ra ż a ły  sobie zbro jną  
pięścią, sz ac h o w a ły  się na  B a łkan ie .  w A fryce  i 
na w szy s tk ich  g ie łdach ,  aż  p rzysz ło  w reszc ie  
do „ ro z s trzy g n ię c ia  o s ta te c z n e g o "  tj wojny.

Ustrój p ań s tw  w alczących  uczynił j ą  n a ro d o ­
wą. w c ią g a ją c  w s tra szn ą  w o jny  o rb itę  ca łe  na- 
lo d y ,  c a ły  św ia t ,  nic w iad o m e są  bow iem  d a l ­
sze k o m p lik ac y e .  N a m  zaś, tj.  Uołakum. naraz ić  
w ojna  o b e c n a  p rzyn ios ła  w ie lką  p o p u la rność ,  
i n a jw ięk sz e  s t r a ty  ubok n a jszc zy tn ie js zy ch  n a ­
dziei. '/j „ roli wioślarz} na poszczegpjtj^-eh g a ­
la rach  p a ń s tw o w y c h ,  p r z y k u ty c h  do  ła w " ,  sta- 
śm y  a k to ra m i  d ra m a tu  dz ie jow ego  -r- ob y śm y  
sic ty lk o  nie zgrali!.. .

W a r to  i n a leż y  p rz e c z y ta ć  k s ią ż k ę  R e d .S z c z e ­
p ańsk iego .  sn.

J a n  Sitowski. „Echa bitwy w Mordarce i na 
Jabłoni u, stoczonej w dniach 8.- 11. grudnia 1914. 
roku". ( (kibitka z „Piasta  *•).

Bitwa w Mordarce to  właściwie bitwa pod Li­
manową. Mordarka bowiem z.najduje się na wschód 
do Limanowej cztery kilometry. Co ludność prze­
żywała i ca jej się przygodziło w* czasie walki, 
to opowiada au to r  w krótkiej gawędzie. Wartość 
źródlow a mieć będzie rozdział o mogiłach mordar- 
skich, autor bowiem spisał je wszystkie, ile ich 
jest, jacy żołnierze W każdej z nich są pogrzebani, 
gdzie i na czyim gruncie się znajdują. Rzecz mała, 
ale nie bez wartości.  Takie opowiadania powinni- 
byśmy mieć z. każdej miejscowości, gdzie walka 
wrzała gr.

jowi Mary
Zloty kłzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 

waleoinośei otrzymali: starsi rewidenci austr. kolei 
państwowych K. Wodyński. J. Katoliński, .1. Role- 
cki, St. pąafran, B. Kapłański, oraz II. Koterba.

Zloty ktzyż zasługi na wstędze- medalu waiyczności 
otrzymał komisarz maszyn *M. Piszczek, rewident S. 
Ostrowski, ailjunkt Ad. Kalita i asystent. ,1. Chmura.

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu
1 :kny huist brygadyeru Piłsudskiego, Komitety wycliódź waleoenosci ;uią»ter .lnawynowy J. Tesmarz,
- cze w 1'radze, Salzburgu, Ozasławiu złożyły w P \  W maf,z>nlst'1 lVL Biliński i L. Soja; zawiadowcy stacyjni 

swoje archiwalia, cenne zaś niatervalv nadesłało Koło Kazimierz Gntzmann, Stan. Łepczak, Wlad. Rembisz,

o 72 hal., cukier o Ul hal., kawa o 2 kor. (!), kawa
palona o 2 kor. 56 hal. (!), litr mleka o 4 hal., jajo 
o 3 hal., drożdże ó' 1 kor. 56 hal. (!), mięso wołowe 
o 2 kor. 40 bak (!), cielęcina (f 2 kor. 20 hal., szyn­
ka o 4 kor. (4), polędwica. o - J  kor. 20 hal., wę­
dzonka gotowana o 1 kor. 40 hal., słonina

Stan. Scliier i Leon Wukina; zawiadowca placu Ant. 
Geislcr i maszynista Jan Lisicki.

Złoty krzyż zasługi z koroną n a  wstędze medalu wa­
leczności otrzymali: starsi rewidenci austr. kolei pań*- 
stwowych: VVfod*z. Pawloycski. Wacław Dziubiński.

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności 
otrzymali: adjunkci Jan Kabarowski i .1. Cbrzanoyyski, 
asystent Feliks 1’ikor; komisarz maszyn K. Bzeligo- 
wski: komisarz budowlany Dr W. Poźniak, adiunkt. I 
maszyn St. Fleszar, adjunkci Teofil Konieezny i S. ' 
Namysłowski.

Krzyż kaayvlerski orderu Franciszka Józefa na Wstę­
dze wojskoyyego krzyża zasługi otrzymał radca ces. St. 
Zurow ski.

Zloty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu wa­
leczności otrzymali: starsi rewidenci W. Kulik. Stani 
staw Polman, Władysław Mendocha.

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności otrzymali: workmistrz W. Szostek, maszy­
niści J. Netli, .L 'lokarz: zawiadowca staeyi P. Woj 
towicz. r  i -j . i

Srebrny krzyż zasługi na w stędze medalu \yaleczno

cow na ręce jednego z podpinanych. Technicy cy­
wilni: Stefan Neuhoff, Kleinowska 3; Zdzisław* 
Warchałowski. Domagaliczów 9: Michał Szczepań­
ski. Gródeeka 47, wszyscy trzej we Lwowie.

Bank austryacki w D ąb/ow ie górniczej. „Gazeta 
Polska donosi: Ges. Król. Uprzyw Austryacki 
Landerbanku we Wiedniu i Węgierski Bank F.skon- 
tow y i Wymienny w Budapeszcie zakładają w Dą­
browie filię pod firmą: Filia wspól:;*i Ces. Król. 
Uprzyw. A ustr iack iego  Landerbar*1 u i Węgierskie­
go Banku Eskontowego i W ymiennego dla Polski.

Filia ta rozpocznie swe czynności w najbliższy ch 
dniach i zajmie się wszystkiemi gałęziami interesu 
bankowego, jakoteż kupnem i sprzedażą walut, 
przyjmowaniem wkładek na rachunek bieżący i 
książeczki wkładowe i t. d. Zarazem zajmie się ta  
filia interesem towarowym w szerszym zakresie, w 
którym to celu utworzy w swem łonie oddział to­
warów \ . a zadaniem jego będzie import wytworów 
przemysłowych, produktów rolnych. tow*arów kolo­
nialnych. ar tykułów technicznych i innych a r tyku ­
łów do Polski jakoteż  eksport wytworów i produ­
któw rolnych z Polski do krajów monarchii au 
stryaoku-wegierskiej. Filia ta  będzie również miej­
scem subskrypcyjnem dla trzeciej aus tryackiej i 
trzeciej węgierskiej pożyczki wojennej i przyjmuje 
już teraz zgłoszenia na śubskrypoyę po oryginal­
nych warunkach wiedeńskich i budapeszteńskich 
instytucyi, w swwm prowizorycznym lokalu przy 
ul. Klubowej nr. 21.

Dla popierania przem ysłu. W Poznaniu utv orzyla 
się nowa spółka dla popierania przemysłu, kapitał 
zakładowy wynosi 400 tysięcy marek.

Zarząd tworzą pp. Biliński z Góttow, <h roktoi 
Engliuli i dyrek tor  fabfyki Saunilski z Poznania. 
Członkami pierwszej Rady Nadzorczej są j-.fi.: Dr 
.Szezułdrzyński z Bolechowa, Leon Żółtowski z Nie­
chanowa, dyr. Grabski z Kruszwicy, K u żuj i J a n  
Ltitgeher z Poznania oraz lir. Szcmbek z Siei,danie. 
Udział wynosi 1000 marek. W plata kapitału zak ła­
dowego następuje na wezwanie zarządu, 25 pre. 
kapiiahi musi jednak  zaraz być wyplacgma.

Cukrownie w P rusach i Poznańskietn. Złączone 
w Związku cukrowni na W Ks. Poznańskie i P ru­
sy Królewskie cukrownie w Gnieźnie. Kruszwicy, 
Junikowie, Melnie. Mątwach. Nakle, Nieżyt liowie, 
Opalenicy, Pakości, środzie, Szamotułach, Tucznie, 
w Unisławiu. Wrześni, Wierzchosławicach. Żninie, 
i w ( liełmży przerobiły w roku 1914 i 1015 ogó­
łem 35,15 milionów centnarów cukrówki wobec 
43,l(i milionów centnarów w porzed.iiej kampanii. 
P rodukeya w stosunku do roku popi za ■’niego 
zmniejszyła się zatem o przeszło 10 milionów cen- 
i narów. — Związek posiada fundusz rez* iwowy 
221.577 marek.

W alka z drożyzną. Na podstawie rozporządzenia 
Rad} Związkowej z dnia 25 września utw orzono 
w Berlinie biuro dla kontrolowania ctm, knirogo 
kompeteneye rozciągać się będą n;i ealą Rzeszę 
niemiecką. Glównem zadaniem biura będzK infor­
mowanie rządu o wszystkich kw estyach do iiezą -  
e\e.n zaopatryw ania ludności w przedmiot} potrze­
bne dla życia, mumow-icie o cenach. Zarząd ma 
(n iwo żądać wyjaśnień, mających znaczenie dla 
ustanawiania cen. Oclem poparcia swego zadania 
może inne biuro kontrolowania eon, sądy i władae 
wezwać do przesłuchania świadków i rzeczoznaw­
ców .

Związek miast w Rzeszy niemieckiej w y s to s o - . 
wał do  urzędu spraw wewnętrznych podanie, w 
którem zwraca uwagę na ogromne a nieuzasad­
nione podrożenie masła i prosi o zarządzenie śro­
dków zapobiegawczych.

(A u  nas?- .  — p. r.).

Jednodniówka sejmikowa. P o d  ty to  ty tu łe m
uk az a ł  się n a d z w y c z a jn y  zeszyt pozn a ń sk ie g o  
ty g o d n ik a  „Kupca",. oRfity. i c ie k a w y  co d o  tre- 
śći, p ię k n y  i okazafy co do wykonania techni­
cznego. P o  serdecznym słowie powitalnym od 
icdakcyi „K upca11 następuje szereg artykułów , 
naszych działaczy spotw znych, mianowicie ks. 
p a t ro n a  Adamskiego o wychowawczej działał 
nośei S p ó łek ,  p. dyr. dr. Engijcka na tem at:
Bank Z w iąz k u  spó łek  za ro b k o w y c h  podczas  w o j­
n y " ,  p. dr. Włoiłz. S ey d l i tz a  „S pó łk i  k re d y to w e  
w obec  po trze b  h a n d lu  i p rz e m y s łu " ,  p. dr. Mie~ 
cMysława SeydliŁza o p o ło ż en ia  kas oszezędno 
ści w czas ie  w o je n n y m 1', p. M arcelego  Szeffsa 
„o polsk ich  k o o p e r a ty w a c h  sp o ż y w c zy c h  w za ­
borze p ru sk im " ,  p. E d m u n d a  P iech o ck ieg o  ,,o in- 
westycyi kapitałów ", p. dr. W achowiaka „M ar 
Łeryał statystyczny O w yehodźtwie półek iem w 
W estfalii i N a d re n i i" ,  ks. dr. K antaka „o upadku 
czasopism", p. m e c e n a s a  K ai  ( lińskiego na tem at:
„Siła  g o sp o d a rc za  S tanów  Z je d n o czo n y c h  P ó łn o ­
cne j  A m ery k i11, p. szam b. dr. K o m ie ro w sk ie g o :
„R zem iosło  i J e g o  znaczen ie" ,  ks. L u d w ie z a k a  
„o  orgamizacyi m łodz ieży  k u p ie ck ie j" .  P rócz  te N ow a akcya o fe n z y w n a  n a  B a łk a n ie ,  zna jdu-  
go  zn a jd u je  się w  J e d n o d n ió w c e  wiele in n y c h ,- jąc a  s ię  je szcze  d o ty c h c z a s  w* s ta d y u m  poc-ząt- 
p ia c  s k ie ro w a n y c h  do ołiei nego  po łożenia ,  S*4a*.k ow em , ro zp rze s trzen ia  sit* co raz  ba rdz ie j  i obej-
nm viących  więc a k t u a ln y  m a te r y a ł  dla ^ - ((muje ta k ż e  te  od c in k i ,  k tó ro  d o ty c h c z a s  leża ły  
inka. W y d a w n ic tw o  „ K u p c a  ro z sy ła  „ J e d n o -1  . .
d n ió w k ę  S e jm ik o w ą "  bezpłatnie B /sz y Jk i in ty n i .  td e jń k o  na  uboczu. O ile bow iem  do t} c l iczasow e 
co na  now o rozpóćzęt}  k w a r ta ł  t .K u p c a 1*'sobie* 
zap iszą  21/-.- kor . k w a r ta ln ie .

Na półkmch k s ię g a rsk ic h  u k az a ły  
k s iążk i  i b roszury :

W ie lk a  w o jn a  —  je j p rz y c z y n y ,  sk u tk i ,  c e ­
le —  przez L u d w ik a  S zczepańsk iego .  (N a k ła d  
„ l l i is tr .  K ur .  G odz iennego"  — V III —  78 s t r . )

293 dni rządów rosyjskich we Lwowie. Przez 
B ohdana. J a n u s z a .  (W yd .  K s ię g a m i  po lsk ie j —- 
B. P o łon ieck iego  we I w o w ie  — AGIl — >270 
sir.) ‘ ■ 1 ■* •

5 tom prac historyczno literackich pt.: ,.Po-

Po wzięciu Belgradu.

się now e

Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet P. A. W.
Jrorącc jiodziękowaiiie. Dary w materyacli (archiwal­
nych) i muzealnycii oraz datki pieniężne przyjmuje Ko­
mitet wiedeński 1’. A. W. Wiedeń 1. Wailnerstrassp 
la, jnezz. codziennie od 11—1.

Piąty wykaz oeób, poszukiwanych przez Logioni-
",vn 9t^w za pośrednictwem Sekcyi informacyjnej przy Go-

Slliowa simdzie dla Legionistów*. Boniowska Stefania, Cieśli- —„ ,   „ . „  .
o 1 kol. 40 hal., sadło wieprzowe o 2 kor. 10 hal., cka Klementyna z Triiskawca, Ozekajło karol landwe- ści otrzymali: W. Mucha, \V, Kowalski, Jan Bogusz,
smalec wieprzowy o 2 kor. 70 hal., k iełbasa o 1 rzysta z Gródka Jagiellońskiego, Drzal Józef z Za- M. Lipiński, Wodz. Kiirasi(*wtck.
i.. r Kai nafta n 9 9  Kat Rn<y Jrza u T o 24 kor bteńca, Dud&jek Emilia z córkami, Jankowski Jan  —kor. bO hal., nafta  o U ! hal., sąjt drzewa o n  kor szeregowiep w wojsku austr ,Tarosipwicz Maryan,'Sto-
jnwo miejscowe o 3 l  hal., ]>iw o pilznenskię o 46 l(n]8)4a Marya, Stopiński Stefan z Rzeszowa, Urbański1
hal. na litrze (!) GL, Wąsowicz Helena, Wisłocka pielęgniarka w Cżer-j

Nadmienić należy, że wiele powyżej wymienio- wonym Krzyżu, Wolscy Antoni i Marya z Żarnowa'
„yelf ar tykułów w ' rzeczywistości znacznie drożej ^ MJ P ° czno Kr61c8two ' •'** z :
kosztuje, a ryżu od kilku miesięcy wcale nie ma. I Spis jenc6w Polaków na Sybirze. I. W S y m b i r -
itableau...) I s ku .  Jakób Panner, Jan  Bachurski, Teofil Ekiert, Jan

Z Dąbrowy górniczej. Władze austryackie w Ekiert, Józef Stopiński, Jędrzej Stępiński, Józef Za- 
i. . • *_• * a  \ „ o  jączkowski, Łukasz Jasków, Jan Dawidczak, AntoniDął,rowie górniczej wydały następujące rozporzą- j ^ nysipw}cz Antoni Piekiełko. Marcin Daniec, Woj-
dzeitie w sprawie osiedlania się w obwodzie Dą- oipch Ostrowski, Władysław Bietka, Walenty Bietka,
browśkim; Woliec ciężkich warunków bytu  a zwła- Stanisław Liwosz, Jan  Bujnowski. Władysław Liwosz,
szcza co drt zaopatrzenia ludności w chleb i m ą k ę 1 Jędrzej Iłojnowski, Szymon ślipiński, Karol Bielato-

„ 1 _ . i n n M u r wicz, Kazimierz Jejlkiel, Aleksumler Szpotko. Mikołaj
zaiządzam, ze począwszy °d Pd - . a * '(Romanowski, Wincenty Miclianowski, Sini eon Melnik, 
aż (io odwołania, w tych miejscowościach obwodu, Bazyli Kernecki, Mikołaj Bachurski, Piotr Rożyłów,

g lą d y  rui zadan ie  łd s to iy i  w ejroce S ta n is ła w a -L , , ^ a n i c  se rb sk ie j  wegi
A u g u s ta 11 —  przez K az im ierza  C h o d v i i i e k i e g o . r .  , „  . . „
(W a rsz aw a  1915. Geł.etTiner i W olf. '  V I I I - 9 o  o b o k  Ż e lazne j  B ram y .  W 
str .) .

D w ie p rac e  h is to ry c zn e  prof. S tan is ław a  K u ­
trzeby ,  d r u k o w a n e  w  o d c in k a c h  n aszego  pisma 
ot.. „Sprawa polska w Królestwie Polskiem 1 
■815— 1915“ ;( 1 rn i  —  75 str.)  i „Przeciwień­
stwa i źródła polskiej i rosyjskiej kultury11 
(VII I  —  83 str .) .  Obie b ro sz u ry  w y d a ła  lw ow ska 
k s ięgarn ia  po lsk a  B. Rolon ieek iego  (1916),

Z bojów brygady Piłsudskiego —  zbiorowa 
ks ią ż k a  p rac :  G u s ta w a  D an iłow sk iego ,  W a c ła ­
w a S ie ro sze w sk ie g o  i A d a m a  D o b ro d z ic k ieg o —  
o w a lk a ch  I b r y g a d y  L eg ionów  (IV' —  80 str.)

W y d a w n ic tw a  N acze lnego  K o m ite tu  N arodo-

m le rzep ie  objęło głównie t ę  część  północnego
f ro n tu  se rb sk iego ,  k tó ra  leży  na zachód  od u j ­
śc ia M oraw y do  D u n a ju ,  o s ta tn i  k o m u n ik a t  n ie ­
m ieck i  mówi o u k ończen iu  prze jśc ia  przez  D u ­
n a j  w o d c in k u  G r  a d  i s  z c z a ,  położonego , o,- 
k o ło  4Ó k m  n a  w schód  od ujścia  Morawy. W o d ­
cin k u  ty m  ■leży-również m ie jscow ość R a ni, po ­
ło ż o n a  w* łu k u  u tw o rzo n y m  p r z e z 'D u n a j ,  kcfło 
k tó re j  toczy  się rów nież  w alk a .

K o m u n ik a t  n iem ieck i w spom ina  rów n ież  o 
w alce  dz ia łow ej ko ło  O r  s o  w y. leżące j  u zbie- 

w ęg ie rsk ie j .  ru m u ń sk ie j ,  tuż  
ten  sposób  obecnie  c a ­

ły pó łnocny  f ro n t  se rb sk i  jest  w  ogniu.
F a k ty c z n y  punkt ciężkości zmagań się le ży  

c iąg le  w  obszarze  B e lg radu ,  gdzie  Serbow ie w y ­
p a rc i  ze swej s to licy ,  zajęli pobliskie  w zgórza  na  
po łudn ie  i p o łu d n io w y  w schód  o d  m ias ta ,  n a  
k tó r y c h  s ta w ia ją  zac ię ty  o p ó r  i k tó r e  w u p o r ­
c z y w y c h  w a lk a ch  musz*f w o jsk a  sp rzym ierzone  
zdobyw ać.

W n o sząc  'z  ‘b rzm ienia  obu  k o m un ika tów  , o p o r  
t e n  z a c z y n a  u le g ać  n ap o ro w i i łania o się. W s k a ­
zuje n a  to  u t r a t a  w zgórz  m iędzy  Z a rk o w e m  a 
M irjewem.

O su k c esa ch  sp rzy m ie rzo n y c h  św ia d cz y  ze­
s taw ien ie  d o ty c h c z a so w y c h  łu]>ów w ojennych .

Serbów u t r a t a

REPERTUAR'TEATRU MIEJSKIEGO.
W torek  12 paźdz.: „Car Aleksander 1.“ , sztuka 

w* 5 aktach Mereżkowskiego.
Środa 13 paźdz.: „Gęsi i gąski".
Czwartek 14 paźdz.: „Car Aleksander I.11.

Z literatury wojennej.
„ W ie lk a  wojna11 —  L u d w ik a  S zczepańsk iego .

R ok  już t rw a  w o jna ,  a wiec w y p a d a  zdać so­
bie sp raw ę  z n iej sam ej,  genez.y, do tychczaso -

„Piłsudagyęy11 — przez  Ju l iu sz a  K ad e n -B an  
d ro w sk ieg o  (VIII —  123 sir.)

„O żołnierzu p o ls k im -  1795--191511- p r z e z  r o zc 61nie d o tk l iw a . j , „ t dla
K azim ierza  T e tm a je ra  (V III —  100 „ t r .b  , . . , , , D ,   , .

„Żołnierze Kościuszkowscy -  przez prof. | (lział' ktor>r,'h w sam>'T" B('^ radzie •ł5 -
j F a k t .  że m ię d z y  te m i dzia łam i je s t  9 dział ok rę-

praez to w y e h ,  a  w ięc  n a jw ię k sz e g o  k a l ib ru ,  św iadczy .
W a c ła w a  T o k a rz a  (V III  —  45 str . 

„Wojna a społeczeństwo polskie11
prof. M ichała  R o s tw o ro w sk ie g o  (V III  24  str .) .  S e rbow ie  silnie B e lg rad  umocnili i w y tęż y l i  

„ J o z e i  Piłsudski11 -  przez  W a c ła w a  S iw o - |  tM.v  sp re v m ie rz o n y ch  wszelk ie  s iły ,  b y
szew sk iego  (VII I  —  88 str .  z m apam i i ba rw ne-  . , . .! . ' ■ • . .i-,.,-;nie dopuśc ie  do p rzen iesien ia  a k < \ i  na  o.) tf

ren.
mi i lu s tracyam i)

Wiadomości gospodarczo.
Odszkodowania woj'enne. Wszystkich rządowo u- 

lioważnionych techników cywilnych dla wszelkich 
zawodów celem uinics7A*zcnia ich na listach rze- 
C7.07.iiawców w komisyacli dla oszacowań szkód 
wojennycli. f,rosimy o podanie odw*rotnie poleco­
nym listem ckspress lub telegraficznie swych adre-

przen iesien ia

Walka o Belgrad.
Wiedeń. (Tel.  pry*w'.),,Sonii- u. Montagszei-  

t i in g "  donosi z B u d a p esz łu  o następująi*em s p r a ­
w ozdan iu  „A z E s t11 z se rbsk iego  te re n u  w ojny . 
Nasz zysk n a  te ren ie  i f ron t p o c h o d u  w Serbii 
s ta je  się co raz  szerszy.  Mimo w y s i łk ó w  S erbów , 
w szeregach  k tó ry c h  w alczy  a n g ie ls k a  a r ty le -

Obrazy M. B. Częstochowskiej
artyst. malowane na płótnie F E R E T R O N y  i O B R A Z y  do Kośiicłóto po cenach
  tanio do sprzedania niskich dostarcza:

STANISŁAW RAB handel artykułów religijnych,

papierów i galanteryi -
W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L. 4, (wis a vis hotelu Saskiego). C. k. sprzedaż tytoniu.
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rya, przekroczenie rzek wykonane zoetało pla­
nowo. Przeciwnik usiłował wszystkimi możliwy­
mi środkam i utrzym ać się w swych naturalnych 
stanowiskach i mimo że nasze przekraczające 
rzękę wojska wziął pod morderczy ogień, udało 
się tym  wojskom stanąć na serbskiej ziemi i o- 
pór przeciwnika złamać.

Ciężko walczono o zdobycie B e l g r a d u .  
iSerbowie rozwinęli tu  gw ałtow ny opór. Mimo 
silnego ognia ich artyleryi, udało się sprzymie­
rzonym wojskom przedrzeć się przez linie forty­
fikacyjne w północną część miasta, i tam trzy­
mać się ta k  długo, dopóki posiłki nie nadeszły. 
N astąpiły wściekłe kon tra tak i nieprzyjaciela.

Na ulicach B e l g r a d u  toczyły się dwa dni 
i dwie noce walki na bagnety. Krok za krokiem 
wypierano Serbów i wkońcu zmuszano ich do 
porzucenia swej stolicy.

Materyał wojeńny dla Serb IŁ 
Lipsk. (Tel. pryw.) „Leipziger N. N achr.“ o- 

trzym ują z B ukaresztu wiadomość, że wielkie 
transporty  m ateryału wojennego poszły w osta­
tnich dniach z Rosyi z największym  pospiechem 
Dunajem do Serbii. Z początkiem ubiegłego ty ­
godnia przepłynęła koło Oltamig znaczna ilość 
parowców i 15 rosyjskich holowników. S tatk i te 
w iozły.na pokładzie dla armii serbskiej aparaty  
lotnicze, przyrządy do telegrafu bez drutu i inny 
m ateryał wojenny.

Wojska posiłkowe.
Lipsk. (Tel. pryw.) „Leipziger N. Nachr “ do­

noszą z Genewy, iż według paryskiego doniesie­
nia „Journal de Geneve“ , wojska posiłkowe 
przyrzeczone dla Serbii, m ają się składać ze 120 
tysięcy Francuzów i 30 tysięcy Anglików.

Anglicy o położeniu na Bałkanle 
Londyn. (Tel. pryw.) Poseł A m e r y  przed­

staw iając w klubie położenie na B a  ł k  a  n i e, 
powiedział: Położenie nasze w D ardanelach by­
ło bardzo trudne i znacznie cięższe od łagodzą­
cych przedstawień rządu. Jed y n ą  naszą tam  ko­
rzyścią był brak am unicyi u Turków. W chwili, 
gdy  Niemcy uzyskają połączenie z Turcyą, s ta ­
niemy wobec nowej sytuacyi na tym  froncie. 
T urcya uzyska przez to  nieograniczone m asy a- 
municyi i karabinów, którym i uzbroi swe woj­
ska  pozbawione dotychczas broni. Temi siłami 
wzmocni T u r c y a  wojska idące na  E g i p t ,  a 
także wyśle ich część do M a c e d o n i i .  Siły 
jakie przybędą T u r  c y i jeszcze do końca b. 
roku, liczyć można na 750.000 ludzi, co groźniej­
sze jest dla Anglii, niżli którem u z jej sprzymie­
rzeńców. Egipt i Indye staną otworem dla agen­
tów  i arm at niemieckich, oraz wojsk tureckich, 
a Niemcy będą mogły wywozić surowce z Azyi.

Parcie mocarstw centralnych na Rosyę i nasze 
niepowodzenia w Dardanelach, zadecydowały o 
nastrojach w Bułgaryi. B ułgaryazdecydow ałaby 
się inaczej, gdyby jej poseł angielski przedsta­
wił że Anglia może jeszcze wystawić dwa milio­
ny wojska. Poseł ten rzucił wreszcie pytanie, 
czy Anglia jest przygotowana na ewentualną 
konieczność nowych sił do Dardanelów, Egiptu, 
Mezopotamii i indyjską granicę.

dzie ministrów, odbytej we wrześniu w Paryżu, 
w której J  o f f r e brał udział. Joffre miał się do 
ostatniej chwili wahać, a  naw et grozić dym isyą, 
zgodził się wreszcie na ofenzywę pod groźbą 
złożenia z urzędu, czem zagrozili mu P o i n c a ­
r e  i V i v i a n i. Gfenzywa ta  miała osłabić ak- 
cyę mocarstw centralnych na Bałkanie. W edług 
relaeyj oficerów' francuskich, pojmanych do nie­
woli, Joffre rezyduje obecnie w C h a 1 o n s.

Przyjechali do Krakowa.

Plan Joffre‘a.
Londyn. (Tel. pryw.) Paryski korespondent 

„Tiniesa“ donosi: W tłoczenie całego niemieckie­
go frontu przez ogólne postępowanie naprzód, 
wym agałoby nadludzkich sił. Nie leżało to ni­
gdy w zamiarach J o f f r e ‘ a. P lan jego ofen- 
zywy polega na tern, aby na wielu z góry  wy­
branych punktach podjąć uderzenia, któreby ze- 
środkowały przez to na te punkty uwagę prze­
ciwników, wprowadziły przez to  zamieszanie w 
system nieprzyjacielskich linii obronnych i wre­
szcie doprowadziły do ich przerwania, a może w 
stosownej chwili do wyjścia z walk pozycyj­
nych. Korespondent, kończy: Francuzi nigdy
niedoceniali przeciwnika. Nikt nie wierzy, aby 
zadanie wypędzenia Niemców z Francyi dało 
się dokonać jednym  ciosem, na jednym  jedynym  
odcinku frontu.

Ofeozywa pod groźbą.
Budapeszt. (Tel. pryw.) Sprawozdawca „Az 

E st“ pisze z zachodniej kw atery  prasowej, że 
J o f f r e  został zmuszony do ofenzywy przez 
rząd. Ofonzywa ta została zadecydowana na ra­

Nota Ameryki do Anglii.
Paryż. (T. B.) W aszyngtoński sprawozdawca 

„Petit Parisien“ donosi, że am erykańska nota 
z protestem  przeciw angielskim zarządzeniom 
została ułożoną i zostanie w ciągu przyszłego 
tygodnia wysłaną. Nota oświadcza, że angielska 
blokada nie jest dotąd efektywną, gdyż nie u- 
niemożliwia ruchu między Niemcami i .Skaiuly-

I nawią. Nota protestuje przeciw temu, że handel 
nie biorących udziału w wojnie z neutralnymi 
portami jest utrudniony. Anglia nie ma prawa 
na samo podejrzenie bez bezwzględnego dowodu 
eo do faktycznego miejsca przeznaczenia, kon­
fiskować okręty handlowe. Ton noty' będzie 
zdecydowany, ale przyjazny.

i Lodzie podwodne na Adryatyku.
Kolonia. (Tel. pryw.) W edług „Krtln. Ztg." 

uonósi „Oorriere della Sera“ z Aten, że w pobli­
żu Cytery francuski okręt transportow y, k tóry  
jechał z Mudros, został storpedowany. < tkręt 
otrzymał rozkaz zatrzym ania się koło V  y t h e - 
r y. Kapitan ujrzał przed sobą a u st r y a c k ą 
ł ó d ź  p o d w o d n ą  najnowszego typu. Za­
miast zatrzym ać się, dal kapitan rozkaz do ucie­
czki pełną parą, jednak okręt został trafiony 
torpedą i utonął po upływie pół godziny.

I
Zatopienie „ThorpswOłHPa".

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera. Parowiec an ­
gielski „T h o r  p s w o o d “ o pojemności 3184 
ton został zatopiony. Załoga została uratowana.

- ......        iołowscy
tej, Jadwiga Zabielska ze Lwowa, Adolf Kunerth zt 
Sarajewo, Kamila Tarłowska ze Lwowa. Stanisław 
Weber z Bytomia, X. l)r Stanisław Kobyłecki z No­
wego Targu, Anna Szyszyłowiczowa z Zakopanego, 
Dr Piotr Geschwind ze Suchej, Helena Zakrzewska ze 
Lwowa, Stanisław Wasilewski z Markuszowej, A n n a 1 
Rozwadowska ze Lwowa, Józefa Kwiatkowska z Wie­
dnia, Drowa Adela Jaworska ze Lwowa.

NADESŁANE.

IP. Bronisławę z l liewiadomskich 
Scłiwarcerową

— przew odnicząca K om itetu polskiego 
w Gracu uprasza Centralny K om itet 
opieki m oralnej we W iedniu IX. Tburn- 
g a sse ló . a. o podania swego obecnego u- 
dresu w bardzo pilnej publicznej sprawie.

Stanisław Żebrowski
organmistrz — technik 

Kraków, ulica św Tomasza Nr. domu 28.
wykonuje wszelkie reperacye oraz s tro ­

jen ia  organów  i harm onium , ja k  rów- 
ież au tom atów  m uzycznych w zakres 

ten  wchodzących.

Podziękowanie.
W szyscy, k tórzy  nam z powodu śmierci n a -1 

szego syna i brata ś. p. Józefa Jan a  Cieślewicza 
okazali objawy' współczucia i zmarłemu o s ta tn ią ' 
oddali przysługę, raczą przyjąć tą  drogą najser­
deczniejsze podziękowanie od stroskanych ro - ' 
dziców i rodzeństwa.

BANK KRAJOWY
KRÓL. GAI ICYI I LODOMERYI Z W. KS'KRAKOWSKIEM
w biurach swych we Lwowie i Krakowie, Filia 
Banku krajowego w Krakowie, oraz ekspozy­
tura Banku krajowego w Białej, jako ofieyalne 
miejsca subsrypcyi przyjmują zgłoszenia na

54% walną od podatku oostrpotki 
p n ijc z t;  wojtooą III. ooiispi,

zwrotną dnia 1. października 1930, na orygi­
nalnych warunkach prospektu. 

Subskrybować można także w Zastępstwach 
Banku Krajowego.

Dobrem  źródłem  kupna zegarów kieszonkow ych
i ściennych, oraz budzików, wyrobów złotych 
i srebrnych, instrumentów muzycznych, artyku­
łów optycznych, przyborów toaletowych, do po­
dróży i palenia, narzędzi, artykułów gospodar­
czych i domowych, skórzanych i Btalowych i t  p. 
jest znany dom wysyłkowy Hanns Konrad, c. i k. 
dostawca dworu w Bruz Nro 1260 (Czechy).

Zwracamy uwagę naszych P. T. czytelników na 
ogłoszenia wspomnianej firmy w tym dzienniku, 
która wysyła każdemu na żądanie swój bogato 
ilustrowany katalog główny z 4000 ilustracy j 
darmo i oplatnie.

Dr. Leon KopfT
powrócił,-ul. Sobieskiego 1,
ordynuje popołudniu od godziny 4— 6-

Od Wydawnictwa.
Przy sposobności odnawiania prenumera­

ty zwracamy naszym C z y t e l n i k o m  
p r o w i n c y  o n a l n y m  uwagę na mo­
żność zamawiania „Głosu Narodu z d w u- 
r a z o w ą  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
d z i e n n i e .

Najnowsze informacye, które dziennik 
nasz stara się podawać jak najszybciej, bę­
dą dochodziły Czytelnika w ten sposób 
z półdniowem prawie przyspieszeniem, co 
posiada szczególną wagę ze względu na 
urzędowe doniesienia wojenne, znajdujące 
się właśnie w w y d a n i u  p o r a n n e  m.

Wydanie to uległo przy tern znacznemu 
powiększeniu, jak tego wymaga chwila, 
przynosząca nawał interesującego materya­
łu. To również odgrywa ważną rolę przy 
zamawianiu przesyłki dwurazowej.

Wydawnictwo „Głosu Narodu“ .

HOTEL
iEORGE^A

Ui i u i U i u u h  i iu iu )

KSIĘGARNIA WE LWOWIE

W P I S Y
I i «

Prof.

HOTEL
GEOKGE‘A

Nakładem naszym opuściła prasę mapa:

KRÓLESTWO POLSKIE
i przyległe prowineye Austryi Niemiec i Rosyi — 6 sekcyi w podziałce 1 : 75.000.

Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza typograficzna mapa ziem polskich wydana w języku polskim.
CENA 6 sekcyi z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze druku) Kor. 10'—

z przesyłką p o cz to w ą ................................................... „ 10'35
jako mapa ścienna na p łó tn ie ...................................„ 16'—
z przesyłką p ocztow ą ................................................. . 16'45

«' nr Najpiękniejsza ozdoba polskiego domu. ............
COD

Dalej polecamy najnowsze nasze wydawnictwa:

HISTORYCZNA MAPĄ POLSKI Prof. Eustachiewicza w 9-ciu kolorach, wykazująca plastyczne fazy rozwoju i kurczenia
się  Państwa Polskiego. —  CENA Kor. 1.20, z przesyłką pocztową Kor. 1'55.

HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ, epokowe dzieło Prof. Chmielowskiego, ozdobnie wydane z licznerai illustracyami w tekście
tom I szy o p r a w io n y .................................K 25 —
z przesyłką p o c z to w ą .................................. „ 25 75
(tom drugi w druku).

Do nabycia w e wszystkich księgarniach.

na oddział „tneci
Jednorocznego Kursu Handlowego żeńskiego Skalskiego
odbywają się w dalszym ciągu codziennie od g. 10—11 rano.

Rynek L. 24, III p.
Otwarcie oddziału zalety od zgtołzenia dostatecznej liczby uczenie. 
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l| Najśw. Maryi Panny j[
Częstochowskiej

malowany olejno na płótnie za szkłem belgijskiem ta- 
setowanem , w szerokich ramach złoconych. (W ielkość 

obrazu z ramami 100/140 centymetrów).
Cena koron 220 już z opakowaniem.

Do nabycia 
w Księgarni katolickiej h m

~  Dra Władysława Miłkowskiego
y ,  w Krakowie ul. FloryaAska L. 1. / /

W Bochni na Górnym Rynku
Nr. 169 jest do sprzedania ta­

nio mało używane,

sale urządzenie centralnego 
ogrzewania 9 pokai i kurrlarriff.

1932

Rządowo ĘĘI uprawniona

:abryka wid minarainych sztucz. i tpac. laczniczyeh
pod firmą:

R. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

ryrabia pod kontrolą komisy i Przemysłowej Tow, Lekarskiego k raków.
polecone przez to ł Towarzystwo.

/ody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebem. wodom: Biliń- 
kiej, GiesbUblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
leeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodł-w ą, żelazistą, kwaśną 
az inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 0  

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 1781

“ I is s

WE LWOWIE, 8tow. zar. z ogr. por 
rfan banrflawy Zarządu fiiównogo Taw. Kólak Ralaiazyeli

z  s ie d z ib ą  obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse 1.

ia w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spoźyweze 
codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje 

laszynowe, nawozy sztnezne, narzędzia I maszyny rolnicze, c e ­
ment, eternit, papę 1 Ł d.

sss&i na kaids żądacie ' C es; hurtowne.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadonćć, iż z dniem 1-go października 
b. r. przeniesioną została moja 1907

Pracownia sukien i konfekcji damskiej
" do domu przy ulicy Karmelickiej L. 14.
Polecając się łaskawej pamięci — pozostaję 

z poważaniem

Mimo licznych naśladowntctw 
tutek cysaretowych

„ F R A M O S “
sporządzonych z najdelikatniejszych włókion 
liści m orwowych —  część w ybredniejsza Inte- 
ligencyi naszej żąda tylko oryginalnych tutek 
cygaretow ych „Framos" (w yrobu M-ra Wł. 
Bełdowskiego), bo tylko te  uznała za najlepsze.

To stw ierdza, że praw dziw a Inteligencya 
nie da sobie nigdy nic narzucić.

Polecani więc dalszym  względom  P. T. 
Inteligencyi naszej, wyborne tu tk i cygaretew e 
„Framos".
Do nabycia w lepszych handlach i trafikach.

Dziewczyna
dochodząca potrzebna do dziecka, wy­
nagrodzenie 24 Kor. miesięcznie bez 
życia. - Wiadomość: Kraków, ul. Szlak 

1. .2 ,  I. p. drzwi Nr 4. 934

-  najlepsza mieszanina -
i tu 

1} 4.80

5 . -

5 05

Najlepsza roięszanka za 1 kg. Kor. 4.70 
San Jago '
Perłówka 
najlepsza 
Caracas 

uatemala 
ortorico ,

Jawa
Jamajka \
Honduras! - lft
Mocca } • ■ » ■ 5-10
Ceylon » • » • 5'30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4 S/. 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zintral Aiarlkanischir Kaflu lapon

M. KNELLER
Wien V. Ziegelofengasse 2-3 c.
Telifon 55/03 Rok założenia 1889

Edward Kordaslewicz poszukuje 
posady

organisty
lub skrzynka w orkiestrze. -  Ła 
skawe zgłoszenia do Administra­
c ji »Głosu Narodu* pod powyż­

szym adresem. 1859

Przeszło SOrealności
mniejszych fołwarczków 1 kilka 
młynów jest zaraz do sprzeda­
nia. — Biuro Br. Krasickiego 

Kraków, Gołębia 16.

Kupuje
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgłoszenia do Administr. »Gfosu 
Narodu < ul. św. Tomasza I 

pod N. N

EKONOM
chlubnie polecony, dobry gospo­
darz, szuka posady. —  Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, Gołębia 16.

Potrzebny uzdolniony
parasolnlk lub 
parasolnlczka

(katolicy). Zgłaszać proszę : Kra­
ków, ul. Piotra Michałowskiego 

L. 14, II p. drzwi na lewo.

Zdolny

Starożytności
M>T7. i t l»je i ku p u j e  KSIĘGARNIA 
KATOLICKA D-ra MlLKO*SKltCO

O l o r y a ń ł k a ,  1)

Rodowita Niemka
poszukuje miejsca u katolickiej 
rodziny. — Łaskawe zgłoszenia 
pod M. B. z listami WPani Że 
leńsklej, Kraków, Aleja Krasiń­

skiego Nr 23, II p. 1926

pocili M ię
działu korzennego w średnim 

wieku znajdzie zaraz umieszcze­
nie. — Jan Dymnicki, Jasło.

1862

BONA
ocoba 46 letn‘a, bardzo łagodna, dłu­
goletnie świadectwa, poszukuje posad} 
na czai wojny za utrzymanie, w raiie 
roboty mkien małe wynagrodzenie. — 

Zarząd Dóbr Izydorówka. 1895

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca: jab łka  kuchenne i de­
serowe, ziem niaki (próbki na 
miejscu). Śledzie świeże ho­
lenderskie. Marmolady i po - 
widła w wielkim wyborze.
-—-  Ceny niskie. ~

Panna
z 2-ma kursami seminaryum i 
kursem freblowskim poszukuje 
posady do dzieci lub innej. — 
Wielopole 14, 1 p. front napra­

wo. Marya Filaraka 1M»

Poszukuje się —~

leśniczego
egzaminowanego, uczciwego, na 
ordynaryę Zarząd Dóbr izydo- 

rówka. 1864
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